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"SZKOŁO, 
SZKOŁO" ... 

" Rada S:zkotna Krajowa 
r ozpor:-qdzenlem :z dnia 22 
lipca J868 r . zatwierd:Zlia o ­
SObnll S(Olul , no mOCII k l óre­
go powS"Iolo niższe miejskie 
gimnazjum Ul Ja§te.,. Prawo 
pubHczno.łci nad% tak /udo­
wi Cl IUILr io:ck ił! m inlslerium o­
.łwta rli .,.azp. z dnia 25 .ierp­
nia 1812. a Ul Toku 1876 prtez 
otworzenie kW SlI ósmej !:tka­
<.o nll$za staio s ię peinllm 
,średnim zakładem " nauko­
wllm".~ 

Tak pisał kronikarz dzie­
Jów ja sielskiej nlcoly, Józe f 
Kasprzak w Ks i~dze P:amląt­
kowej 70-1ecia Państwowego 
Gimnazjum im. Króla Stani_ 
sława Leszczyńskiego wyda_ 
nej w 19a8 r oku. 
Zdawałoby 81~, te jeden 

w iek nieprzerwa nego Islnle­
nla szkoły to wlaśdwle nie_ 
zbyt długo . Nale'ty jed nak 
pamięta~, te g im nazj um pow. 
stało na samym począ tk u ery 
konst ytucyj ne j w c. k . m o· 
narch ll. u prog u au tonomii 
Galicj i. W tym okresie na 
przestrzeni między Now ym 
Sączem a Samborem nie bylo 
a ni jednej polskiej szkol,. 
ś redniej. Gimnazjum jasiel· 
skiemu. jako jednemu z naj · 
starszych w środkowej Gali. 
cH pnypadła rola odrablanl ::a 
skutków przeszło stuletniej 
wynaradawiającej polityki za· 
borcy, wychowania kilku po. 
koleń m/odzieiy w duchu 
patriotyzmu. torowania lm 
drogi do awansu społecznego 
prz Jlosotowywania wreslcle 
światłych obywalell dla przy­
szłej. niepodległej OjCZ)'ZI1}'. 
Nieoczekiwanie wlec mo!e 
kolejarskie miasteczko nad 

,trzema rzekami stalo się ju · 
kimlś Atenami Podkarpacia, 
ośrodkiem, do którego przy. 
bywa/o się z daleka po wied~e, 
zapal, entu7.jazm; klcbowis­
klem iarliwych dyskusji pa ­
triotycznych I mjejsC'em upar. 
tego. zaciętego lIlIeraz dra ­
matyC'zne.e:o emancypowania 
sle "Andrzejów Radków" ~ 
okolicznych. Ulbltych deska. 
mi wsi. Kilkusetosobowa spo­
le<."Znoś~ studenck::a pełna pa. 
ijji. glodu wiedzy Im/odzień. 
czej tarliwości nadowala Itln 
miasteczku. wiązała się w 
konspiracyjne organlzacj~ pa­
triotyczne w kola samo­
kształceniowe. w Iiczn~ J(ru· 
py socjalistyczne, ludowe czy 
sokole 
W~ród pierwszych nauczy. 

ciE'li szkoły znoll"HI sic Pow. 
stańcy z 1863 rnku uczE\cy 
młorltil"'l: szacunku dla Ir!]­
c.vcji wolno~f'inwv{'h i dumy 
O1łfodoWE'j Ks. S\~rl!n Ra­
w!C'z~DE'mbińskl. tolnlcrz w 
s7erCl"ach partii T.o ll"iE'wlcz~ , 
Al .. 1,.andcr Trus7kow_kl opn­
wiĄd31!i1Cv harwnle na 11'1(. 
elach historll o swvch w;łl. 
kt>f'h w (\tfdrlalach C?af'hnw_ 
skieeo i Wlad"~!llw WE'lI'r7vń_ 
!!ki. który wprost z lawy 
szkdlnej ru~z,ł 'Ho pOwstania, 
zachowali sic: gł~boko w pa-

mięci wdzięeznych u czniów 
jako l udzie praw i, opromie· 
n ieni a ureolą zbrojnego czy. 
nu dla narodu . Pogrzeb Wla· 
dyslawa Węgrzyńskiego, jak 
wspom ina kronika rz wkład u , 
stal sic: wspaniałą ma nifesta_ 
cJą narodową w mieście I o· 
kolicy. Przemawial na nim 
m . In. ucze6 7 klasy Stani. 
slaw Pigoń. Jego mowa wy. 
powiedziana w pi~knej sta_ 
ropolszczyźnie była doku· 
mentem podniosłych na-
strojów patriotycznych mło­
dziezy gimnazjum Jasielskie­
go. 

W pÓ'i!: nie jszych la tach pro­
fesorowie jasie lskiej szkol,. 
równiei nie u pom ina li o 
swojej narodowości ł sw ych 
obowiązkach w stosunku do 
młodszych pokoleń . WSpOm_ 
n iany już Stanisław Pil!;o ń, 
p6f niejszy rektor Uniwersy· 
tclu S tefa na Batorego w Wil­
nie , profesor UJ - w ysla· 
w ia im ch lubne świadectwo 
w pamietl1iku "z Romborni 
w świat ... . . "Jedno trzeba 
wyraźn ie powiedzie~ . Wśród 
t ych moich najwcześnlejnych 
nauczycieli. jacy już tam oni 
byli: dziwacy. neurastenicy. 
zautomatyzowani r lltynikl -
nie było śladu serwHi?m u 
austriackie~w. Byli to dobrzy 

W miejscowofcj Krokowiec, w obwodzie lwowskim, (Ukroifuko SRRJ, polotonej 
nlerialeko "ranIc" poUko-rackieckie;, odb"lo lię 16 bm. spotkanie przyjotni m.ies~­
końców powiatów Joroslow i Lubaczów oraz rejonu Jaworów, zoroonlzowone ~ oka­
~ji 23 rocznici/ podpisanio Uk.ladu o Przyjaźni. Wspólpracy i W~a1emne; PomoCll 
m/ędzll Polskq i ZSRR. 

(CIU daln y oa str , ~) 
Na zdjęciu: podczas spotk.ania wll~tępuie zespól taneczny ze Lwowa. 

Tadeusz P ie"'o 

W pełnym słońcu 
PAMIĘCI MARIANA ANDRUSIEWJCZA­

chcę mówić z TObq jeszcze trwa mój d::iel\ 
glCl' Twpj odJęty wykielkował pewnie 
z znowu radoS1lą i tak ufną zieleil 

przez ostre rysy poznaczone cieniem 
we}dtmy do slowa (albo do katedry) 
aby ch/ód odczuc.co w nich wiecznie czeka 

niech znów wychynie spoza epitafium 
twan JUŻ tatarta hter bez/ad celny 
siad poniechany nikły bez znaczenia 

• • • 
trwa tu uparte roze/lylenie wzgórz 
ich układ czytam dobrze znaną ksit;gę 
które, prulliknqc me umiem nic zdolam 

w powtarZ4]<!Qjm sil;' naporze pÓT 

krq.i-q - mówiłeś - otwarte dziewc'z!iny 
już ZTZUCajqce swą wiosellnq luskę 

światlo obnaża. ich oczekiwanie 
pełne pewnosci pośpiechu u.hniechów 

(maJq kropelki potu ponad brwiami) 
!!! ! • 

CAF - KWIATKOWSKI 

wil;'c lak: WClą.z ,eszcze wchodzq we mnie nowe 
imiona kształty i przebiegi zdarzeil. 
w tygLu pamięci wyżarza Bię stowo 

ten plakat, który m( ofiarowale§ 
mÓwi mi więcej od uczonych dziel 

ogierl. papieros fiHian/ea kawy . 
coś więcej jeszcze lecz nikt nie wie co: 
wiara nadzieja miłość glód zmęczenie 

tu zda.nia mędrców bywajq rozbieine 
• 

o bo najtrudniej nie poddać się klęsce 

lecz byc nią ,amq nie zapomnieć o tym 
nie wierzyć nazbyt ,łonecznemu .łwiatlu 

masz już ze sobą nieznajomy dotyk 
ten, który i mnie nie ominie: C:lQSU 

zatrzymanego w popiele i pleśni 

n(l.!i bogOWie trwa;q W naszym śnie 
Muzyka GOYA piękno NIE$M1ERTELNOSC: 
lecz cóż po bogaCh tym, którzy już nie tnią 

• • • 
chcę mówić z Tobą dzie;, już Bię przesila 
kręte uliczki wiodq coraz niżej 
jak dawniej stoją krzyże ponad Twoim miaBtem 

ludzie kupują ocet sól i mleko 
a w rynku co Bię unosi nad rzekq 
kręci Bię kręci"-wesole mia.steczko 

~ 

PTzemy§!, maj 1968 

• MIody, uzdolniony plastyk przemyski. który zmarł w 
'utym J967 r. 
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w izja tych r.jawisk, :tWlancza 
zaŚ Ich pr:z:ycl.yn, odpowlada_ 
la realnym faktom. NI~ltety, 
także z lego, co mote niepo­
koiĆ WSl.ysUtich lud&! o wy­
robionym zmyśle .polee:z:.nym. 

Wieslaw lM"slek 

• WIDNOKRĄG 

pokazywaĆ faktyczne tr6dla 
takich ~awlsk, jak alkOho­
llun, ror.pru:tenie obyczajo­
wo-moralne, o&lablenie więz.! 
rod&!nn.rch Up_ pnt"dstawiają 
Je jako "celowo r.aproaramo-

1I'0żenle odnosi do "nan.uco­
nej (1) nil!~wlary". SądUl;c po 

, tej interpretacji *wiaklpoCl,d 
materiaJbtynny runkcJonu je 
w aferze kntaltowanla mo- • 
ralnoki na usadz.!e dekalo-

JEDEN Z LISTOW PAS­
TERSKICH Z WIERZCH_ 
NIKA METROPOLII 

w arnawlIto - &nlnnl~ńlld~j 
połwlęeon, j~lt w eałQJci 
.. anaHue" tlow. ucrotenla 
narodu pn-u Il.~ng lJawlslr 
tak " d&!edr.iny .Q:wiatopo!plło­
doweJ, Jak I moralno-obya.­
joweJ. Od maja br. władze 
kościelne wIl.C~ły nową kGm 
pan lę , nawiązującą do ww­
r ów wypracowanych w toku 
"WlelldeJ Nowenny" (l9~7-
1968), skierowane) zaj Iwym 
ostnem pr:z:t'clwko wlpomnla· 
nym "zaCrotenlom". 

DWA GŁOSY O RODZINIE 
MoUlwe. te niektórym za­

mlenl"fllom w zakresie walki 
u z,jawlskaml lpołecznyml, 
które stanowią r:r.tlCJ;ywlstą 
boląc1.kę lipo łec:mą motna by 
n awet pnyklasnlte, Cdyby 

bez w :z:gll!du na ich ltano­
wisko w kwesti ach świa topo­
glądowych, kierownicze k('l la 
Kościoła katolickiego uczynić 
pragnq tzumik r01.grywkl 
politycz:neJ. Po proltu mlut 

"U ~rtura" 
4 IIpe. br, PrzłOrnyjl ,.yata no ... ~ pbd>wke kultur.In •. W I,.m 

dniU _tłon,_ Olw.rt. Ar~hlwum AtlUu M .. I_ ..... tl .. O. 1<l6re ...... J. 
41le ,Me.nn_ pUyJ~I. w .ma~hu ,",u'eum Ziemi Przemystl"j 
przy ul. Cucti",o. Ar"bl ... ",m bC<!ll •• romadzJlo paml.ttl PO :&nil. 
kt>1'llUym rod.ku. a "t., .... lI.n~e ale .uUAlu>tem Itfl"m"nlu 
.nYllyc:&neao Artura M.lawltle.o pru'z orllaolzo"",nle c,.kUn.· 
lIyetl toncerlltw pObkl'" mUI)'kl _p6leusnc,. • 

W pler~,.ym okresie dllałanla Wieczory muzynne "U Anur." 
połw'\~On" bc:d~ popular,...cJI I ... Órnołct Arlll,. N.lawskl",o 
1 m.ł)'m form om naJnow"'''J muz)'tl poiitiej. 
Ur~t* In.u,ura",1 dzl.l.n"- DO ... ·.J pl .. ro .... kl z08I.nle po-

ł4('IIOM I Ol ..... r"lem ..... y.UlW)' pl. "Aflur Mala\\,.k' - tytle 
I IwOr"~". wy.ta ..... , pre&enloWJIna upl'7.ednlo W Zamku I.ń_ 
"uctlm .. uUjl VIII Dni MUlykJ Kamer.lneJ .• obecnie w M,,~ .. 
um Okruowym WRzenowi.] przek8l.,.I"ona bę<I,.le w P"'''mytlu 
w 'Ul. ek~oz)'''Jr;. Obejmu e o"'" ,,~ polladane.o jut pru,. 
Aro:hlwum ,.blOO'u dokument6w ,. tYCla w'dkl..,o In)'lIy, urodau. 
n"'O prud &4 laty W Pnemyjlu. 

Llp"ow" urOC'ly.tołd W PrHmy'lu poprU(łtone be"" S2 bln. 
konoerlem w w)'kon.nlu z ... potu .ymfonl"J.I1eI(Q pań.lwowe J Fil· 
harmonII Im. ArlUr. M.law.kl .. o w Rzeszowi. z udzlalem zna· 
komlteJ pl.nl.lk, Rt,lny sm"ndzl.nkl. M. O. 

"Szkoło, szkoło" ... 
(elU daln, .e dl'. 1) 

P olacy, którzy ze Iwyml uczu­
daml nllrodowyml nie kryli 
sic;: przed nami w Ali ukol­
neJ·· ... O tym, te Ich praca 
wydala dobre owoce *wlad_ 
uyły odC%yty uczniów, lpek­
takle .Zkolnyeh zespolów !.ea · 
t ralnych, Imprezy artystyczne 
I manIlestacje w ,Ironazjum. 
Cala ta spontaniczna d:r.la ­
lalnoit byla przesiąknięta no 
wlkro' \teklami I uczuciami 
palrlolyc:tnyml. Wvslawlano 
w ukojnym teatrze "Wesele", 
.. Balladynę" , ., W anu.wla nkę", 
"Kościuszkę pod Racławica­
mi", Inseenll.owano "Pilna 
Tadeusza", manifestowano 
JJ l'%.ec lwko monarchII, kU Czci 
J ana Sobieskicgo, wyglaszano 
odczyty o gcne:tle powstania 
lIstopa.dowcgo I stycznIowego, 
o Konradzie Wallenrodzie, 
Wyspiańskim Itp. 

" Wychowywano nie tylko w 
.ur:z:e tarllwych uczuł: naro_ 
d owych - budzono r6wnld 
u mlod:tlety zamiJowanle In_ 
telektualne, .uacunek dla ba_ 
dal'!. naukow)'ch l aamod:z:le!· 

ne) pracy twórc1.ej. Prof. PI· 
eoh wlpomina w I ..... ej ksląt· 
ee, iż najwil!ks:z:ym autoryte­
tem cieszyli się u uczniów 
nauczyciele "ucz~ni " - publi­
kujący rozpraw)' I ukJee 
naukowe chotby lylkO w 
Iprawozdllniach gimnazjal­
nych . Ale jelZue wil!kszą 
popularność I podziw ldoby_ 
waU proCesorowie artyic;j -
pisarze, poec:l imalane. ktÓ· 
rych w tfoj ukole zcbralo Ile 
nad podtiw wielu. Uczył tu 
Jerzy Zuławski. znany dra­
malurg i twórca ambitnych 
powieki (antastycznych, Jó­
zel Jedlic:. - poeta l znako­
mity tłumacz poezjI antycz­
neJ, Jó:tcf Wiśniowsld. poeto 
l prOl..1lk I Zygmunt Kawec­
ki - bardzo popularny kle­
dyl dramaturg, autor "Dru­
matu Kaliny" I "Szkoly". S('f'­
nicznego reportażu 7. tycia 
galicyjskIej (mote nnw~t Ja· 
sielskiej) szkoły. Pracował 
takie w gimna:z:jum Ludwik 
Eminowlez - poeta I tlu­
maez. prz.edstawiciel polskie­
go ekspresjonizmu, Stanlslaw 
Womela. serdeczn)' przyJa­
de! Karola In,ykowsklcgo pl-

waną demoralizac ję narodu". 
Puy tym w ocenie tych :r.ja­
wisk tracą miarę odno5Ułc je 
wlaśc.!wle do calrgo .połe­
c:r.cństwa. puechod:z:ąc do po­
rządku nad tym w s:tystkim, 
co w tyciu spolecuństwa 
jell %.drowe I napawa opty­
mlunem. 

Odnle.lenle "taprogram0-
wanej demoralitacJ i" do bli­
tej nieokrCŚlanych clynni­
ków, ale - jak to wynika z 
kontekstu różnych wypowie­
dz.! koicil'lnych - glt.iwnie 
do d:r.1alenla pańltwa. Stano­
wi chw)'t t uczciwoklll wicie 
w,p6lnello nie mający. Stwiu 
d:tenle uł. te naród pruta r­
ty )Nl demorallu(')ą, ,Łanowi 
ohrazę narodu. 

W . wolm wlelkopNtnym 
lIicie palitenkim ordyn.rlu5Z 
warszawsko - anll!7.llieńskieJ 
archldleee%.JI porulza rÓlne 
zacadnienia - lalc)"lmu I .­
telunu. wiary i nieWiary, l7-
cia kuHuralnt'lo, ",ycho ... .'a­
nla młodziety I Innc. Wśrod 
nich tak"e Iprawę sytuacji 
r .:>d1.l ny w Polsce. Na Ile Jest 
to obraz rz.etelnf m0411a s,· 
dzJĆ pn:ez prOSie :tulawieme 
)eio opinii w lej kwestii Ł 
oplnlq tych lud&! Kosciola, 
któny patrląc na J:Jawl~ka 
ujemne z t roską rZ('I;:tywh tą 
próbują ujmowaĆ sprawy te 
w ,polób nie dzlellłocy, lec:.: 
:r.blltaJIłCY w~:r.yltkle tilly Ul­
Inlere,owane w pr:r.elamllnlu, 
w przezwycic;tenlu tcgo, co 
sklada sic;: no :r.aklucenle 
wlp6ILycla spnleczn<,go. 

LI.t pastenkl kon~enlruje 
oIIic;: przy omawianiu lytua~ll 
rodl.lny w Pobce na omó­
Wlenlll przejawow r..lahienia 
więzi rodunnych I u~laleniu 
trooeł tyCh przejIlWO\\'. Fak ­
ty, kt6re budut z.anlepołto;e· 
nJe aulOra IlItu to rOZWOdy, 
rozbite maliehstwa I "pae­
Itl!pstwa pr%eciwko kszlałlu­
iącemu lię tyciu milionów 
nlenarod'Wnych Polakow". 
Wlnc;: la te zjawla"a pono$1 
"caJe spoleczeństwo", choć 
roulada III! ona na rotne 
czyn niki w spo leczeństwle 
n lerownomlernle. W s:.:c:tegól­
no6cl zat lllt akcentu je Jako 
"winowajcI!" łych pr:r.cJaw6w 
mllterlal!.stycl.l\y *wlatopogląd 
i etykę iwlCi:ką. Glówne za-

uący do spólkl z nim utwo­
ry dramatyczne w okre"ie 
lItl'racklego Slartu Irzykow­
skleco (m In. "Prl.Yiaclela 
zlodz.lei") I wr<,~~c1e dram",­
lurc, Ry,.turd Ordyń5kl. Jó­
zef Jedlicz opowiadał ucz· 
nlom D ,v':lm przyjacielu 
Wladyslawle O~kanle, a Sla­
nillaw Wl)mela próbował po­
pular)"ZOwał: "Palubę", w 
której Irzykowski taK czę-sto 
alI.: n. nle80 powolywal. :\la 
wl(C ta 100·lelnla n kola pel· 
ne prawo, by wejśi: do histo­
rii lItf"ratury poliklej I hi_ 
storII polskiej .:tlukl. edyt 
malantwo mialo równlrt kiJ­
ku reprezenlant6w wir6d 
proresorów I uczniow gimna­
zjum. Apollnary Kotowicz, 
Jerzy Brandhuber, Stanlslaw 
S1.czf"pańlkl. Zdzlslaw Tfus­
kolaski I Jlln Wodyńskl. da­
leko wychoch:1Ii IWą ral1ł!ą 
artystyc:tną :ta oplotki pro­
wincjonalnego mlast .. l. 

A uczeni? Nie tyll;o ci pu_ 
blikuJący artykuly tv czaiO­
plsmn<::h J sprawozdaniach. nic 
takie ci ° najwytsloej rand:te 
w świecie naukI? l takkh 
nie zabraklo wśród proreso­
ruw I wychowankow szkoly 
_jubil atkI. 

Znowu nasuwa ,Ię pod p16· 
r o dlugi re je\tr 1.nakomllych 
nazwlik tyjących I nidyjQ-

gu na opak. Ten spo.ób prze­
prowadzenia podZIału iwla. 
topoglądowego ulaje sic;: .u­
gerował:, Jakoby tylko moral­
noU religijna glosIla ulady 
"nie zabijaj", "nie kradnij". 
"kochaJ bll1.nlcgo". " nie cu_ 
dtoł6t" Ud. Natomiast kodekl 
etyczny :t:lwarty w 'wIatopo· 
g!ądloie materialisl)'cUl)'m w 
ujęci u listu wielkopostnego 
zdaje II I! r:r.ckorno bazowat: 
na postulatach odmiennych 
"kradni)", "zabijoj", "niena­
w idt" . "łajdacz sic;:" ltd. 

Takie ustawienie problm:1u 
nie najle-plej świadc:ty o chę­
ciach pru:r.w)'cI'i:tania uJem­
nych zjawisk spoll!CUlych w 
dz.ie<lzinie moralnołcl. Swlad­
czy ono rac:tej o pr6ble wy­
korzystani! tych r.lawlsk dl. 
osiągnlęc!a lnnyeh celów­
poprzez pomówienie paeCiw­
ników *wiatopogl,dow)'ch o 
"programowll demoralizacJe". 

W koncepcji lej nie ma 
miejsca ni w:;ku.,)'wanle rze­
czywistych, lpołecmych tró­
dei tych zjawiSk. które wy­
magają prz.ezwyclężenla . Nie 
wspomina sl <: :tatem w o,ól. 
O Ich spolec2JlYl'h tr6dlach,· 
o tym, te istnieją cillgle tro­
dowiika mies:z.czańltwll sta­
rego I nowego, które .wóJ u­
latwlony ::.tyl tycia lanl u jQ 
jako jedynie godny udnter.­
sowania sens i cel "ycIa. Nie 
wspomina się o Infiltracji 
obeej nam burtull1.yJno-mlea 
cz.ań5klej ideologii I moral­
ności, co musi mleć miejsce. 
w spolee:teństwle otwartym, 
boć takim przE'de1 jCite~m)'. 
W uJteclu lI~tu wielkopo~tne­
go nie ma mlej5ca na aoall­
:r..; lródel spolecznych, ho ca · 
Iy ten dokwnl'nt ohll~z.on,. 
jest na zacieranie spolecz­
nych podlolalów pod haslem 
pr:r.eclwstawlenla się Ideolo­
gii ,.społecznej nienawiści". 

Optymiuneffi może jednak 
n apa.waĆ fakt , te ta wi:r.Ja 
stosunków spolccznych .ta­
nowi wątpliwej wartoie! 
przywilej wąsk ich, kierowni­
czych ośrodków ko'cieln)'ch. 
Ogól duchowieństwa patr:t' 
na zespół tych problemów 
rzetelnie, wol ne Jest JeJ(o 
spojr:z:enie od ogranlc:r.eń. ja­
k ie poeiąlta za sobą polity­
kierską ch~ dYSkontowania 

eych Już luminarzy wiedzy. 
ProC UJK we Lwowie Ru_ 
dl'U Welgl - kandydat do 
nagrody Nobla, wynala1.ca 
sJ:c1.eplonkl pneciwt.)'fu~o­
wej, pror. Stanlllaw Pigoń -
historyk literatury, najwy_ 
bHniejszy znawca romanlYL­
mu. Uczniem t~co gimna:r.jum 
byl proC. ł'ueo Stelnllaul I. 
uniwersytetu IwowskleJ:o, a 
pOlniej wrot"lawsklego, dok_ 
tor honol'lS <::ausa legot unl­
wersytelu, wybitny malema­
tyk i pOpularyzalor matema­
t;<"kl. Adam Wodl1c2ko prof. 
unlwers1tetu J'Oimańlklego ł 
WJod:z:imien Sieradlkl prol. 
UJK we Lwowie. A takie 
...... ybitny seogral Stanlslaw 
Pawłowtki. profeaorowie 11-
c7elnl medycznych: BOlu.law 
Bulanda i Zbi"nlcw KukuI­
ski, profesorov.:ie wyuzych u­
uelnl krakow,klf'h: J Oloel 
Garbacik I Eugeniulz Glltba ­
cik. matematyk _ prol. UJ 
Jan L<'Śniak, Itl lku profeso­
rów Akadt'mli GórnICzo-lIut­
nlc!eJ, Politechniki Warsloaw­
sklej. kilku slawnych w I:rn. 
ju lekarz)', Jak np. proł . Wit 
Rzepecki, znany Ipecjall~ta 
chirur4i1 pluc lip. Trudno, 
hel. obawy znuienia cr.ytc1nl­
ka. wyc1.f'rpat: te: listę. 

C", to UlsluJ(1I szkoly !red­
olej, iż ludzie ci .tall sie 
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na .wo.14 r:r.ec:t wsz:ysUdego 
co I~wan.a chot:by pol.or 
moUiwokl takiego dyskon­
towaol •. 

PrzyLOCtm)' dla iluslrac jl 
POillllodów duchowien$twa oa 
panltwową polityke w due­
dunle k5l.taltowama rodun1 
wypowlt"dl ks. dra Józefa 
Mlehabkll~go, oficJala Sądu 
Biskupiego w Kurii Gorzow­
IkleJ W arlykuic .. Z pers­
pektywy XX lat" pisze on w 
HGorz.owskieh Wiadomo.klach 
Kościelnych" (nr II _ 1965 r. 
.tr. 209): 

,,Na pochwal'i: na5l.ych ItO· 
lunków w Polsce ( ... ) naleiy 
podkreśliĆ, że I prawo cywU. 
ne pragnie obecnie stwon.yĆ 
trwa.lą rodl.inę, bo tylkO VI 
tym wldz.i zdrowie fizyCUle I 
duchowe spoleCl.C'nslwa. Obce 
nie usilnie :r.abiegól ll'i:, by 
pr:r.cs:r.kod:tIĆ r01.przęieniu 1'0-
dz.lnncmu, by w ten lposób 
zapewnić dzieciom spokojne, 
przebiegające bez. WStrząsów 
tycie rod&!nDe w na5l.Ym ,tra­
ju ( ... ) 

Tym tei nalefy tlumac:r.yf 
wszelkie usiłowania kompe­
tenlDych uynnik6w, by za­
hamowaf wlbierającą fa lt: 
rol.wodów I by kojar:t.enie się 
nowych małteństw otocloye 
takimi pneplaami, które bv 
puyuynily .II! do ustabilizo­
wania tej kWlI.'Stll. A więc 
podwy:br.ono wiek potrubn,. 
u mętCl.Yzny (lat 21) i u nie­
wiasty Oat 18), worowadz.ono 
cywilne :.apowiedzi, obnęd 
tIubn)' sprawuje lię w jak 
najbardziej urOC1.ystym na· 
Il.roju. O Ile takie 'Ił prag­
nienia, które wynikajq :t pra­
wa cywilnego, to tym bar­
dziej nalety nalegat: na spra­
wI! trwalolcl węlola malień­
Ikle,o kościelnego I regulo­
wania sprllwy wtedy, Cdy 
nastIlpIła czekiowa lub 1.U­
pelna k4t8ltrora" lw malłeń­
Itwle - rt'd .). 

Autor tej wypowledz.i nie 
negu je, te w dUl'dz.lnie życia 
rodzinnego występują zja­
wl!lta, które mogą budZić 
5polceme zaniepokojl'nie. Ale 
niepokOją go lylko te zJa­
wiska I zdaje sobie sprawc;:, 
te Ich pr:telwyclętenie wy­
maga ~polenia wnllków 
wazYltkleh ludzi I In~tytueji 
zainteresowanych w kształ­

towaniu harmonijnego w"pół­
t ycia Ipołecznego. J est to je­
dyna plsuczyzna, która w 
istocie prowadl.i do kons· 
truktywnego dialogu. Nato­
miasŁ pla sl.Cz:.yl.lla. którą usi~ 
luje lię organizacji koście!· 
neJ I ludz.!om wierzącym na­
rzudĆ w dokumentach w ro­
dz.nlu listu wlelkopOGtnego 
JX'owad&!ł: musi do p(.ogh:bie · 
nla podziałów. kontrowl' rsj l, 
w konsekwencji zaś do potte· 
lowpnla zla. Ale to nasta­
wienie pr :z:esądza też o jej -
latwo dającej się przewidzieĆ, 
poratce. • 

ehlubą ,wojego miasta I ro­
dz.lmych Itron. Trudno tu do· 
kladnle wymienyć sprawie_ 
dllwo_Ć, zadrcydowat co 1.a­
watylo na Iz.all Ich osią,nle(: 
I sukcesów. ClY przyrod'l:one 
zdolnośc i. C1Y wlasna trudna 
praca nad IObą: CloY tet moie 
wy,Uki gimnazjalnych wy­
chowawców. Oddajmy glos 
jednemu z nich: 

"Gdll Vro:ebieQ(lm fTllIfl4 "I· 
.Iorle 1010'"'110 ""lIcio, docho­
dlę do przekOllollla, ze tOla 
.""dlo"e 10 "1,""IIu)um góro­
walII booarl1L't'm wro;z,ń "ad 
poillle1Sllltrll, (I chtollltOK U· 

fTllIJlu bVlo o IVte Wlęk.~Ztl " 
d~~t"/(a "li 11 doras/ego, że to, 
ueao mRII 1I0wezo"0 to ja . 
'Iebkim glm"azJum, ch",ba 
Ilano"-'1 In", CZwor!, l t ego, 
NE'110 w ogÓle mPlIt" "dlit"lO­
"o" - plsloe pror. dr Hugo 
Stelnhaus we w~H:pie do roz:._ 
prawki "O lokalizacji przed­
miotów niewldzlaln~h" (Ks.I~ 
gil. pamlątkowlI 70·lecla 

· Pańslw. Gimn_ lm. Króla Sla­
nlslawa Leszczyńskiego w 
Jałle - 1938 r. s tr. 69). Ta 
wypowledł. chlubnie świadczy 
o tradycjach nDukowych i 
po2.iomJ(l jasielskiej szkoly 
ArednleJ. 

Nie tylko artyści T uczeni 
u t"zyna ll lu sw6J iyciowJ' 
.tart. Na tych lawach szkol · 
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Jan Boleslaw Ożóg 

Rzeszowskie 
inicjatywy 
Przez długie lata z Rzesz:owa 

l neml r:r.:eswwskleJ odpływały 
naj7.1\akomitne talenty pisar­
skie. artystycUle i naukowe. U­
boga :r.:icmia nie mogła zatrl;y­
mać tych ludz:I u siebie. Obeenie 
sytuacja nieeo 'iię zmienia. Rze­
szów nabiera coraz mocniej cha­
rakteru wielkomiejskiego rOl;­
rÓ8lsz:y się dziś w powatny ośro­
dek pnemyslowy. Od jakiegoś 
czasu, na skutek wysiłków 
władz ł społeczeństwa, ziemia 
rzeszowska pazbywa .dę kom­
pleksów nituości, z uporem 
w~pi na się po szczeblach po5tl:­
pu i przemienia sl<: powoli w 
samodzielną jednostkę kulturo­
wą. Rozrasta sil: tu coral; silniej 
korzeniami pOUl metropolię 
przemysI, wzmacnia ii<: akcja 
takich instytucji kuHuralnych, 
jak teatr czy radio, powstają 
wyt.ne uczelnie. Na bazie uczel­
ni mozna było jut zainlcjowae 
orgllnlz,acJe I towarzystwa nau­
kowe, w których mlodzl pra­
cownicy naukowi wystąpIć mogą 
z publikacjami włunY('h, orygi­
nalnych prac. 

Zorganizowany w r. 1967 Od­
dtial Rot.en.owski Związku Lite­
raŁów Polskich nie powitałby 
z:apewne. gdyby członkowie nie 
:r.nale:i:1l oparcia w takich choć~ 
by instytucjllch. jak młode a 
ruchliwe Rres:tOwskle Toworz:y~ 
siwo Przyjaciół Nlluk. W organi­
zacji tej zoalazło sle kilku bar­
dzo w olnych humanistów l 
Wyi.szej S~J(oły Pedagogicznej, 
pr::r.:cde wszystkim poloniści i 
kryl)'cy dr Slaolsław F'rycie, 
mgr Józpf Nowakowski i mgr 
CUShlW Kłak. UmlelJ oni zdo­
bye odpowiednie '(odki u wladz 
i jut od r. 1966 wydawlle zaczęli 
Kwartalnik Rzcszowskl umiesz­
cz.njac w nim świetne rozprawy 
i studia naukowe l literackIe. 
Redaktor naczelny (dr Frycle) 
przyciagnął nie tylko pracowni­
ków mlej,tlcowych z wytSl-ych u­
czelni, muzeum i innych placó­
wek kulturalnych (jak Stani_ 
Iilaw Gebala, Anna Buss czy Jan 
Grygiell, ale także w5zyHklch 
niemal naukowców I pisarzy, 
związanych t tiemią n,eszow­
ską. Pismo, które po dwu la­
tach zmieniło nazwę na "Protl­
l e", o,łosiło szereg "UlacZllych 
prac % ukresu wiedzy o tJeml 
r ze.azOW'sklej l ludz.l.ach, których 
001II wyda la dla kultury narodG­
wej. Motna Je postawić śmia ło 

nych l w tym mie;cle kształ_ 

towaly się postawy Ideowe 
dzlalacz:y politycznych'- lu_ 
dowców, socjalistów i komu­
nistów, walczących p6łnieJ 
przez cale tyeie z Istn.lejącą 
rzeczywistością społeczną. 
Gimnaz:jum jasielskie byłO 
bowiem cimnazjum chłop­
skim. Zdeeydowana wll:kszotc 
uczni6w pochod)\i!a ze wsi. 
Pęd synów chłopskich do 
wyiszego wykształcenia sloł 
si~ jut pod koniec JJ polo­
wy XIX wieku zjawiskiem 
powsrechnych. Na "stancJach" 
sprawa chłopskiej doU budzi 
III namlc;:tne spory - wzra­
$tal bunt przeciw upoiledze­
nlu tej wllatwy społecznej , 
szuka/lo fOfm walki o tnn~ 
przyszłość. W tym klimacie 
zdawał w Jdle maturę dzia­
łacz. chloPllkl Jan Stapiński, 
Ignacy SOlarz - za l oł.yclel 
Uiwersl tetu Ludowego w Ga_ 
ci I Stanisław Ziaja wybitny 
działacz komunistyczny. Re­
prezentowIllI oni w spoMlb 
zdecydowany Interesy tycb 
chłopskich synów. prze<:! któ­
rymi istnieJIICY ład społeczny 
zamknął bramy do awansu 
spnlccznego. 

'f-
Nie mam zamiaru preten­

dować w tym szkicu do od_ 
tworzenia atmoa!ery jaka pa~ 

obok "Pamiętnika Literackiego" 
czy "Ruchu Llterac.kiego", Jest 
potytecUlym etasopismem nau­
kowo-literackim. 

Praca polonistów J naukow~ 
ców rzeszowskich nie ograni­
czy ła się ~ylko do wydawania 
kwartalnika. Na X-lecie Ru­
szowsklc.lj:o Towllrzystwa Przy­
jaciól Nauk wyszła w Rzeswwie 
w r. 1966, pod redakcją Frycle­
go 1Stdana Rcc:r.:ka księga pa ­
miątkowa ,.Z tradycji kultural­
nych R~zowa I R%cszows:r.:czyz­
ny". W obs:r.:ernej księdze zna_ 
lazły się ciekllwe studia litl!'rac­
kle Stanisława Pigonia (o t>'re­
drz.e) , Stanisławą Sierotwińskie­
go (o Cioszcl.yńskim), Jerzego 
Pldniarowlcza. Tadeusza StanI_ 
SUI, Jana Grygla ( .. Ziemia rze­
szowska w polskiej Iitcraluru 
wspólctesnej") I Józefa Nowa~ 
kowskieeo ("Motywy rzeszow­
skie we wlIpółczesnej poezji"). 

W . .Dnl' Rzeszowa" 1967 r ., 
Rzeszow~kle Towarzystwo Pny­
jllcI61 Nauk zorganl:wwal0 sesję 
naukową dla uc:r.:czenla pamJ<:cI 
wybitnego powicśclopisarza, sy­
na ziemi rzeszowskiej, Wilhel~ 
ma Macha. Nakładem telo To_ 
wllt'tyslwa oraz WyUizej Szkoły 
Pedagogic7.1\ej pod redakcją nle­
strudzoneJj;o dr Frycleco, jako 
pokłosie tej sesji ukaJ.II. ł się 
zbi6r artykułów I rozpraw pl. 
"Wilhelm Macn. człowiek I pi­
sllrz.". Warto się 2. praCllmi trml 
zaPOlnIlC. Aulorami Icb są m. 
In.: Ryszard Matuszewski, Adam 
Włodek , Marian PiJot. Józef No· 
wakowski, Anna Duss I SteCan 
Rec:tek. Rozwijanej przez środo ­
wisko nauk owe WytszeJ S1.koly 
Pedagogicznej inicjatywie bada,i 
nad kulturą humanistyczną re­
gionu I patronują cem u Rzeszow­
skiemu Towarzystwu Przyja('iół 
Nauk zawdzięczać nałety rów­
niei: sesję naukową, po~wic:coną 
bclu I twórczości Stanisława 
Piętaka. Odbyła alę 7 i 8 VI br., 
pod patronatem Pruydium 
MieJskiej Rady Narodowej w 
Rzeazowle (w auli WSP) i na 
jej pr zebieg zloiyly !ię referaty 
i atudia Stanisława Frycieco 

nowała w murach Jasielskiego 
gimnujum, do nakre~len i a 
obrazu .,ubaw I sporów" kU­
ku pokoleń ucwlów. Ta szko­
la dorobiła się niejednego 
pomnika literackiego, weszła 
na karty wielu ksiąłek. O 
latach spędzonych na lawie 
w tym zakładzie, pisze cicpLo 
Stanislaw Pigoń we wspom­
nianym Ju:i: pamiętniku "Z 
Komborni w 6wlal", Romu ­
ald Pltera, niedawno zmarły 
pisarz, pokazuje w swojej au­
tobiogra!ii .. Żyele na wyrool" 
Jaką szkołą uświadomienia 
patriotycznego I konspiracji 
było dla niego gimnazju m w 
Jaśle. Sporo karl swych .. Pa ­
ml~tnik6w" poświęca jaslel~ 
aklemu zak ładowi. koleiom 
I wychowawcom l tycn lat 
Jan Stapińskl. Nie zabrakło 
takie skrupulatnych kronika­
rzy s:r.:koly t pedanterią od­
notowuJll!cych kaide nazwi­
sko, wydarzenie, naJdrobnleJ­
azą zmianę sytuat!jl w tyciu 
gimnazjum. Nlekt6rzy pod­
nieceni emocjami lokalnego 
patriotyzmu pisaU o prze­
szłokl patetycxne, chot nieco 
prawlnc;onalne dytyramby: 

... "Kto uczestniczył w tych 
podniosłych, krzepiących du­
cha wieczorkach, ten nigdy 
nie zapomni wrateń Jakich 
w6wCl.a& dozn,awaJ. Poezja 

WIDNOKRĄG 

("St. Piętak we wspomnieniach 
- próba biografii"), Józefa No­
wakowskiego (niezwykle wnikli­
we "Uwagi o twórczości poetyc­
kiej St. Piętaka"), Anny Buss, 
Stanisława GębAli l innych. 

Ciekawym ul;upelnieniem se~ 
aji bylo seminarium studentów 
WSP. którzy czytali własne pra­
ce o pisarzu, dodać naldy. te 
dobrze. gruntownie prtygotowa­
ne. Na wyrótnicnle zasługują na 
pewno reteraty: Zofii Skotnlc­
kiej "Piętak a polska tradycja 
literacka", Krystyny $Ilwy "Ele­
menty nadrealiUllu w ~w6.rezoś­
ci St. Piętaka" I Jerzego Sła­
blckiego "ZwiąZki Piętaka z au­
tentyUllem". 

Na zakońcU'nle sesji, kt6r~ u­
świętniła SWlł obecnością wdo­
wa po pisarzu, Aleksandra Pi~­
takowa, z dwoma synami, od­
byla iii; wycieczka UCzestników 
autobusem w powiat tarnobrze­
ski, do rodzinnej miejscowości 
Ph:taka, WIelowsI. 

Stara, patriarchalna wlej u­
r zeka rotbudowanymi Utgroda~ 
m!, ladami, 1>a$twiskami. W 0-
kaułym, wybudowanym w ub. 
roku k~ztcm dwu milionów uo­
tyCh gmachu suoly podstawo­
weJ. nazwanej imieniem StanI­
sbw", Piętaka, zgromadzono w 
jednej z sal pamiątki po pisa­
rUI. Stoi tu jego biurko I fotele, 
gabloty z fotokopiami rękopisów , 
kslą:!.kami, odznaczeniami, loto­
araliamI. 

Na ojcowi!nie Pietaka już nie 
ma stare j chaty pod strzeehą, na 
jej miejscu wttlQsi się jut nowy, 
murowany dom. Ale w pobllźu 
stoi Jesttz.e olbrtymia stodola 
i wysoki orzecb wioski. po któ­
rym wdrapywIII $Ię zapewne nie 
Jeden raz: za młodu autor .,11.110-
dol<d Jasia Kunefała". 

Rzeszowskie Towarzyllwo 
Przyjaciół Nauk planuje w naj­
blibzej przyszłołci e<:!ycję 
wszylitkicn referatów l prac er 
Piętaku i ponadto podobne se­
Ije i publikacje o Janie Wikto­
rze I Inn~h twórcach, :r.wląu­
nych pochoduniem z Rł.e~ww­
sz.ctYzną, 

Wieszcta przemawiając do 
nh ze sceny przeJ: usta na­
Izych kolegów piękna, pro~ 
rolenna w swych porywach, 
nlebosl(tna wznolząc na.ue 
serca 1 umysły tam gdtle cra­
nlczy Stwórca i natura" ... 
Jaktef: trudno utrzyma~ o­
biektywizm historyka I kro­
nikarską rzeczowość, gdy się 
mówi o Iwojej młodości spę­
dzonej w tej szkole, Jak 
równocze,śnle łatwo opromie­
nie ją laurami zaslug I sła­
wy. 

Pod Jednym jeszcze wtglf!­
rlem IDO-letnie dzieje jasiel­
skiego gimnazjum są oader 
pouczające, Mówią one, ii 
ciągłośe tradycji I działania 
w Po15ce zastępuje trwa łość 
dorobku materialnego - ty­
je dluteJ nit. mlalta I gma~ 
chy. IIci to budynków zmie­
niało ilmnazjum w ciągu 
swego istnienia. Najpierw 
mieściło sil: w salach stare~ 
go malJstralu, po kt6rym Ju! 
dziś nawet ślad nie pozostał. 
W roku 1892 przeniesiono je 
do no ..... ego wlasnego gmachu. 
Było to wielkie iwleto dla 
miasta - f8czyll je naweł. u­
świetnić swą obecnością na~ 
miestnik Galicji hr. Kazi­
mierz Badeni I wlcef)l"ezy­
den t Rady Sl.k::olnej KraJo--
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Polonica kulturalne 
KONCERTY ZESPOl.U MW2 

W NORW€GIl 

Z UZmll.,pm norwe.klch tłu­
ellllczlI 'lHllklll li", krllkowlkl 
ZI',pół MW: pod kl"ru"klfm 
Adcamca KllezlI,hkle"o, klÓł'1I dol 
2 kon ... ,rlll w Odo. Zeap6ł "n, 
,ptejllllzuJqclI ", w 'n,.rpreI4· 
~iJ mU~lIkl w.pOłc2Itm"j, Wllko' 
"41 IHwory kompo1lltorów pol-
• klch lobclIeh. Ukllzu}qc" tle w 
0"0 pi,mQ; "Arbelderblodel" 1 
"D<aO'bIQdfC" w".oko oceniiII 
lI'Ohkieh m"zl/kÓtU. 

Z8101t POLONIKÓW 
W SZW AJCARIl 

W mleJ..::owoicl LCI Cll.o~ df 
rond, w SZWClJCClrii mQjdulq .i, 
zbior" zmcar1ftO'o nl ... downo hi­
Iforuk~, d~len,.lk<lrZQ I politllkCl 
ul.t'lljrarlklt'ilO E:dmondCl Prl ulłl, 
zClwlero}ąc9 wi.le cII ,jnl/ch po­
loników, Prlvd bou'lem od mlo­
dOlel inlere,owClI ", Pohkq I jti'j 
10lami, "Ieboko ."mpMI/ZOW4I z 
""lZlłtn kr"j"m, ktÓl'1I odwl"­
d :QI wl"IOk r"l nl. ml,dzlI ' .11/11 
I konc",-m olrr .. ~u miedz"wo~n­
'1""0. I>O<1CI4' pif'rw.uj 10011111 
iwlQlow ... S :or"an/tOINI' we 
F'rQnc}j ., (.i glle F'Clncpi~.. pour 
L.·'nde'lpe .. dqncf' de III Pologn.", 
bil' ou/o.em licznych prac o 
Pollc. m. In. }cłlIJlkl O stown­
ku. europej,kl!'! opinii publ/cz­
M; do poilIcieh wCllk n!I'odowo­
U"UZIUOlfliczJ/cll. w XIX 10. 
(r. 1918), (I u l' ....... ""oj"j r o:­
P.IIWII dOklonkl,j obrClI po­
w.ta"ie liwlop(>dowe. 

l'olankll w z!łlorach Edmanda 
Prival - lo p.:t'de u'ul/llkllll 
obu"rnca lcoreapotldl'ncJCI Ul 

apMwach pol,kleh. KO'II.pon· 
d .. nlanu I2wCljCllTłklego prz1lj(l­
cf ... 11l Pobici bUli m. In. H~rll" 
Sf .. nkllwlcz, Ił. G. WlIlIs, SZII­
mon Auk"'atU. SIQnlrłow Po •• 
",r, Roman Dmowski, M.,orl/" 
on"lel.kl A .... old T9J171.b .... , R~ 
mnln Rolland. 

W r. IH1 odbl/IQ II, w tA 
Cllollz de Fond. UlII" OWCl II/C'" 
poloników, obecnie ZtlCljdUJq~ 

CI/ch .ił w opracowClnlu • 

.,sOWIF.TSKAJA MUZYKA" 
O KONKURSACH 

IM. WIENIAW$KIEGO 

Mif.i\,c,nlk ,,sowlel,ktllA M,,", 
:ll/ka" ztlft1il!'"~ CI oblJe~n(ł 
In/oM'lClck o pOznońlkich kon· 
kursllcll. Im. IItn ,ukCl WlmlQw­
Ilci'lI10 _ lulniczllm j .knt/pco­
wum. SUZfO'ólnq ilWtI"ł pilmo 
polw'łCCl konkursowi hlllllc:e­
mu. prz/lpOmina}qc, te nCl iwll!'­
Cif odb/lu'a}q .i, IUlko dwie 
Iloll!' 'eflO rodzaju ImprUlI -!CI 
L.le". w 81!'10'1I I Wlllłnlf lU P.,. 
mQnlu. 

WYPOWIEDZ M. RUSINKA 
W RUMUI'lSKIM P/SMIE 

W numeue ,ppcjaltlt/m dzlm­
nlka "Seinlea" ukllzllł d, eukl 
IIIlIPOUlifd21 ptZ.dltawiclfU wie 
lu k~aJów nI "md O',olb" no-
1I.'.1IVO;"1I i ul r lumtlnltl pokQIK 
"11 jwleci!'. ZtllljdUJf II, tu ,.ów­
nf ... i wupowltd:f pol.kle"" pi,o. 
Ul, .ekrettl~ztl jJl'n .... ClI"ello pol­
.kleO'o Pfn-Clubu - Mlchtl/CI 
Rurlnktl pt. "NOWII wojna bll'CI 
bU Jedno2flocz nCl z ZODllldą Iwl1'­
kofel". 

(Kt-PAP) 

~zytelnictwo prasy 
w badaniach GUS 
Ponad 30 tysiące osób 

wypowiedziało si-.: w ankleeie 
~oc}olojicUleJ na tt!mat kul­
tu ralnych Z:lIinteresowań I po­
tneb - wła,nych oraz swego 
~rocrowi!;ka. Badani3. przepro­
wadził GUS, 11 wśród licznych 
pytań· 1J1alazły się takle, któ­
f!;' dotyczyły t!ZI!~tot!iwoścl 
clytanla gazet I czasopism 
przez ludzi pra~uJących w l.a ­
kładach uspoleeznionych poza 
rolnictwem. 

Okazalo sil:, te prlł.'ł~ co­
dzit!/lną regularnie cz:ytuje 72 
proc. badanych, II proc. - w 
ogóle nie sil:ga po dziennik, 
TygodnikI. młesięcUJlki i in­
ne periodyki mają M proc. 
stałych czytelników. Pląt. 
część ret;:pondentów nie kG­
uy,ta l; nIch wcale. 

Ciekawie prl'.Cdst&wia sl-: 
spra ...... a problemowych zalnte­
r lll!:lowait czytelników prasy: 

we1 dr Michał BobrzyflIkI. 
"Deputacje ~siedn1ch miast 
w pil:knych Itaropohklch 
strojach I jedwabnych pasach 
budzlly szczególną uwaię"._ 
notuje swe wraie/lia z uro­
czystości kronikarz. Ra;l~ść 
trwnla niedługo. W czasie I 
wojny światowej budynek 
7.06tał powatnle lniszczony -
dopiero po odbudowie mot/la 
było znów wrócle na stare 
śmiecI. 11 wojna zmloUa z 
powienchni nie tylkO ,mach 
gimnazjum łect i cale mia­
sto. Pozostały z budynku 
szkoły tylko zarosle traWił 
fundamenty. Ale 1nkład dzia­
ła nieprzerwanie. Przenosi się 
go do odległych o 3 km Nie~ 
glowlc i lokuje II>' budynku 
mieszkalnym. Po odbudowie 
Rkól podsta ..... owycn gimna­
zJum wraca do miasta i pra­
cuje w lokalach szkoly pod­
stawowej Im. Romualda 
Traugutta. Dopiero w 196% 
przechodzi na stare mlejsre 
do nowo zbudowanego gma ­
chu SZkolnego na dawnym 
p080rzelisku. No cM:, his!u­
ria naszego kraju nie roz­
pieszcza nM zbytniO. 

'f-
Zmieniły się ezasy I wa­

runki n3uczania. Dziś zmie­
rzamy nybko do powSlech~ 
aoiei irednieco Wykłl;laJc~ 

wlc:cej wiernych czytelników 
mają czasopisma 5polCl:Ulo­
polityc7.1\e ("Kultura", "PoU. 
tyka", ,,1:yeie Gospodarcze", 
"Argumenty") nit wydawnlc~ 
twa typu magazynowegB 
("Przekrój". "Panorama", "Ko 
blela i Żyele"). Po te ostatn Ie 
si~ga si<: mniej regularnie, od 
przypadku do przypadku. 

Kobiety na o"ól są amattlr~ 
kami właśnie prasy rozryw­
koweJ. !la bildanych kortyst. 
z niej 5tale. Po c7.QSopisma 
o charakterze problemowym 
sięga regularnie ten sam CXi~ 
setek czytelników i czytelni­
czek, tzn. 1-1 proc. 

Najbardziej aktywnymi 
c""telnlkaml są pracownicy 
umysłowi, w najni:i:szym zaj 
stopniu t gazet i czaJopUJm 
kor'Z,Ystajłj oaoby nie pracujłj­
ce zawodowo, 

nla. Wsp6łc1.esn a miodzie! 
t!hyba nie potrafi zrozumiet 
i odczuć czym były dla IPO~ 
łeCleństwa Sl3re galicyjskie 
gimnar.ja. A jednak w Jaśle 
ur.znlowie dz:islejszego Li_ 
ceum chcą wznieść "arkc; 
przymierza" między dawny­
mi a nowymi laty! Kółko ni­
storyc;:ne pracuje nad jeszcze 
jedną monografią szkoly, ko­
responduje ze s ławnymi po­
przednikami z ławy glm­
nazjaloej. Młodzi amatorzr 
historycy otrzymują serdecz. 
ne nsty ze wspomnieniami od 
znanych artystów I ucwnycn. 
CI l kolei śwladcZłj wiele 
.watnych usług dla rodzinne­
go miasta I szkoły z odleg­
leJ Warszawy. Krakowa uy 
Wrocławia . A więc zwiątkl 
trwale I t.ywe. Bo lata l:r.:kol ~ 
ne wląłą ludti z własnlł mło~ 
dością. która mimo wuyst­
kich zanczyt6w i sukcetlów 
wieku dojrzałego Jest naJ~ 
pil:knieJną cząstką nas~ego 
tycia. Niejeden z. nas często 
przypomina sobie ,tro!y 
wiersza: "Szkolo, szkolo. gdy 
cle wspominam. tęsknota w 
serce sic: wgryza, OCzy mam 
pełne IM". 

Sentymentalne, ale praw. 
dziwe, 

Inl l' P' + ,;rAN CiRYGIEL 



"" .. 

Star,. Nltmalee I Wehrl1lłlchtu, 
p llnuj.c)', by Wiktoria w ci.,u 
plę;Ln •• tu rnlnut opułcl la 1110'0111 
uCrodę, najpierw pornOJ ! l" 
zaprzllC konia, I pOt.nleJ ot 1-
rował III~ poOln,.mać rJ"czllcccO 
Tadll. I plutował co , ...,.kll­
w ic, at do ehwLll. Cdy o.t_tn l . 
IPlll(owall)' w poipłechu 11011'10-
Clt'k. snlllul li" na wOlI. obok 
IJI, ruch lalych dllaccl. 

Wtedy odczekał Jentu chwi­
l ę, at wdrap.'a ih: na .Ledze­
nie, podJuD,,1 dzIecko I da ł wa" 
do odjudu, .piennie odwr~a­
lite oczy od ulanej Jurni twa­
I'Z]' kobiet,.. 

- T. c.la wOjol, t() jfllno 
w ielkie l~wno. Prot1.y ulo­
w iek mob na nIej Iy.kać ,,1-
l«> bnoJlOwy kra,t, nie Id_lIII: 
lObie nlwe1. ~rawl' . jak ma lo 
uau, w lA'J pukudm'J 'Ul 
tych lam u tóry - my'la' .1 
t lokl. sh;c'lllC po bl. .. unlu: I 
benzyn ... 
W~ Wlklorll wytoczył się u. 

bramę I jeehlt w ,traDIi: Zoc6r­
k l. Idde J.ko o,latn\ dolllcz)'ł 
llię do węb (urmanek. uwo~­
e)'(:b tow liPJe koblely I d.lecl 
w IIolun,lIoe. Nie wyJech.ły OD' '_lCU ł Rowiak j.k juł. uplo-
11.'11. eal. Ioeh ehudoba. W wlę­
kuo6el Iq)ro",·.dwne po płerw_ 
ne) wojnie ł PIU:toezy. przepo­
Jone D' w,kroł ł.ywk~, ooleł.­
ne kJoee ehal .• uche j.k plIŹ­
ddeue ulely .Ię od. rałU J o-­
,leń tylko furcza l. 

Do ._y rurm.nk! wlokły III: 
r.zem. Kuyk dz ieci I szloeh 
koblot przephlt,,1 . I(l l. nltmloc· 
k lml pueklcl'lttw.mi .. korty. 
W pewnej chwili mlneło le h 
.uto, n. k t6rym Wlktorl. uj­
r UlI. spD'" ,rupke 5taruyeh 
dzieci - ('h loptow I dzlewclUjt, 
pow*J d!le.lędu IMt wle.Jo­
lIyeb do Arbelt ... mtu. W ko· 
lumnle wybuchi podwOJny 1._ 
ment. M.tkl. ktOre pul!d ehw!. 
111 .. me ult~p(ły llmoe:hodowl 
t.Jeidł.aJ~c D' boki, pOdclnaly 
!.eru kon ie, j.kby chel.ły do· 
,onle ml,.J~e~ Jui d.leko ma­
uynę. 

:l..andarml chwylaH konie łl 
py.a.l, Ja,r.dujllC dro'ę I 
wnencu~c "Ruhel··. al, ro~· 
w kleellOl1e rowlnczankl nuc.l,. 
Ilę j.k rur le. UlbroJone .... ba· 
I,., slra.nne w .... " m pod .... 6j. 
Dym bOlu. IIo le d,l\'ał,. .1'1 opa­
DO ..... t. Gt-uchnęly .truly "' 
po.tr.ch. 

Wlktor l. 1I.leor:zul. n. to, eo 
.lę prled. 11.1" dzl. lo, ru. po ru 
ed,wrae.ł. Ilowę . by Jencle pO­
p.tueol: n. o.lace .I ę Rowiak • • 
od ktOr,.cb odd.lał l~ k.idy 
o brM k61. 

N. uosle nutllpll rołdzJlIl. 
J'ednl ~t.nowl!J, lee~e do 80-
e il/k r. batiunk'h kt6ry. dzl .... n l. 
a m.I.I" tkWlI n. r urz. o bOk 
popedll. 

RPllzl. ....olda się l nymit 
Tr~ •. Niemcy byli I .. k.wl dl. 
-ueco. Zsbral wnyilJco - era t,. 
l ill.went.n. Lubka z Trepk:h~ 
sledzllC lioii betacb .poeląd. l,. na 
Judzl z pOfard~. One Je-dne :r.e 
w UY'IItLdch rowl.klcb koblM 11 111 
ml.ły koco opł.kiw.t I nie ba· 
l,. lie: Nleme6w. SoolttoJn le ,y­
e.i1J' tlę IIolenczęklem ulenawl· 
d zonel ..... 1. 

Mroww. :r. poc,-tku trzym.l. 
.ię Trepa. Zrobll. to ~Iwled­
nie. Dle:r.doln. pO pt..tu do J.­
k leot;:ot tndwet"o w,boru. I d0-
piero p6f.nleJ, kl~y luł. odJe­
eh.1KI k.w.1 dro,l. ,h·flrnow. 
uwal.ł. : 

- A pO en tJ' :r. nami ! Jadł 
do boe_te,o ojea. 

- RaeJ.. aledzl. 11.1. ~b\1I 
1eJ)leJ 1Io1t. t.m pOmy.I. la 
WIktori ... krc:eIJIIIC do J.cl!Wla. 

Pot:r.lo to ł.two. bo N'1.mc:,. 
n • ..-Ie Jut. nie pllno ..... U . .... y­
r.naczy""'" ,. Iylko m.uuulę n. 
Boćki I Br.flak • Trt1l< ",y.fo­
rowaw.z.y Ile: naprzód, 1'O,J.lal 
tylko o tobl •. 

Kol'! nedl l.koł d.h.-nle IY­
, zak.ml. nuc::.jltC lbem I Cl~­
to ,ie zatrzymyw. l. 

Wikloc'i. n. przeml'D .lbo 
=moll.ła n. nieeo pienczotU",le. 
.ibo okl.dll. 'o znlederpllwlo­
na batem, .Ie n le .... iel. to po­
m'I.lo. 

Sxtolł eletole ch.Ue ta. wilę­
la. - klęl. 00 rowhrku. 

WI6k1 .Ię l.k za pofne~m 
I POe aubla je w polu kolo 
~ Zac:r.c:ło kropiŁ 

Wiktoria lima nie ..... Iedzl.ła 
w kOlku, czy po tw.rzy plyn~ 
Jej Izy. cz,. 1"'~le deszczu. 
W' ród DOCY, Oól. pustkowIU, ma­
jllc przy sobie tylko ten _6j 
d.tobiaZł, myłla la o Leoni. plo­
lunowIlI ś .... l.domoicilll, ł.e ,O Jut 
1I.1gdy nie zobaezy. 

Nie rll ,le;: ł.ecnall, l.kby ni. 
mlp.1 wr6cie, ale " .... lZe n. 
dnie scrca tkw lla n.dzlej •• 
Przyc hodz i ły pi lIl nIIII na bibułce 
paplllllrOlOwej ,rypsy, pnr Jei. 
dż.U ludzie z POzdrowienl.ml, 
m oi.na było czeka t:. 

A lerll .... szynko .kończone. 
NI. ma Juł. Leona wjród ty_ 
... ycb. Nie mai 

- Co \Oo' am, mamo? _ spyta l. 
Rajk. ....y~ lraszona. bo Wikto-­
rl. nie bac'-t "' le~cecll na 
kolan.ch T.d:da. ;t n.,lym .ko-­
.... ylem zwilIela się u l ... j nO,. 

- OJ, Raja. Rajeezka, jak my 
b!:fI;tiemy ł.ye bez taty, jaki 

- T.clzi. podu.sicie, m.mo 
odpo'l\ ledziala fulj. doroii. 
IlfflUll1O. 

- M.ut., ln:ym'J Co. o Je 
lI ieszaełliwa _ bil. ,łoWili Q 

df"lki Wiktoria _ ł.yi:: mnie ni. 
t n:ebll, Lł"onku, Lronko d\.aC1ee-
10 mllle ;tot.-u.wlleł •• I ... role: l 1.4 
dtlt'd "WOle biedne. Leonku. 
~;tJ' .łynyu. Idzie Jesteł? 

Roz,...C'Xllwy knyk WiktorII 
t ylko Ql)udti l cbłopców I H.n­
d zle, • że byly Elodne I uicb­
niJ;'te , 1.lC1.e1y lei płakat:. I ich 
placl sprawU. te Wiklori. J.k­
by Dprzylomniala. 

- Cicho, cicho. nied ługo bc;:. 
ddcmy juł. u d ziad1.ia. Do )8-
,:,cwlcz dobili dopie ro rank lenI. 
Wiktorii nil .... Idok wylaniaj~eJ 
.I!! I zieleni rod:r;inn"'J w si 11-
biło .erce. 

OJciec: slt'dzlll l Juł. na ławce 
prze.! chatą. Wspa rln y obie 
ręce na kosturze l rzymll nym 
mi~dz,. kol.nami, lM:al się .... 
pierwszych Dromien .ch sloflca. 
Nleduty, z noch.lem atercZłtcym 
w wysehnięteJ twarzy J.k clzlob 
l Iroł.nym IpoJneniem .i .... ych 
oc:zu, przypominaj JaklecC16 dr.· 
p irl.neco pt.ka. 

Brat K.zimierek u,.kawalll' 
podwOn:u wóz do wy judu. Po­
,..nal Wiktorie: I rludł .Ię br •• 
mę otwierac. ale .tar,. chwycił 
Co q polę, 

_ ZoIItaw . 
- T.lo. to ta, Wikt. - q .... o-­

lal •• myśllIc . ie .lary ~J a i. 
poznal. 

_ To n.1lU. Wikla _ buknĄł 

mu KIlimierek nad uchem. 
_ Widie;:, wiem, .Ie 1I.Ic Iti 

po n iej. 
_ T.to, cbata ~lon., LeoIl 

Ubity. 
- Pret'z! 
_ MICjcie 1It~. lala. n Ie m. 

Jut. Ro w lsk. ed:r.le łie: z dzleł:m' 
podzleJe:! 

_ Do kQmunlstów ldil Nleeh 
oni s ię tOb" I Lł"onowym\ .uze­
n i!!laml ujmll - , tary IIrQini. 
wymacMwal k~turcm, lnc:aclc 
łie le %IClki. 

K.imlerkowi opadly TęCe.. 
SP<lf( ląd,, 1 niepewnie - to n. 
1i000ln;. to n. ojc •. Z obar,. wr,'­
rula JI'fO tona. Zadne a n cb 
Jedn.lI: n.ie śmiało Ipl'uclwle 
alę woli (ocpodll'u. A Dui by 
potf'm cofna ł z,apls. 

_ J.lowice Ipnedalem. we­
ae.le wypr.wlJem • • on Imlll 
być komunl.t", Pr«'l. 
precz od moJeco proc.1 - .ta­
ry d zsll1ol. l . 

Awantura wywabU. MII.dOw. 
Nieklorz,. pamiętali Wlklorlę 
Jako dliewc%ynę. Pn.fcl.dall 
l ej pę tern ł zadeka .. lł":nlem. 

- Nie będę u .... dłulO, 
pu6ł:c:le _ bla,.la - K.zimierkn. 
bracluku, _ konył. aie: d.lel. 
n.le zwracając uw.,1 D' ludtl. 
myil,c 1,Iko ., d%leclGcb. ktor e 
lak boel.n!l:t. wydą,"" 1\1 
w Qtle sz)'je. 

_ Tato, w,.kl e chyba nie 
ezlowltkl _ krzykną ł Kulmie­
r ek pobllldly. 

_ Idy mi z oeau, bo I deble 
wy~ze: j.k psa. j.k pA. Won. 
wonI - at.!:y uCJllł tupae no­
,.mi. 

Ka%imler ck .krył .Ię 11' eh.­
de Znlkne;:ła tei z drzwi obor,. 
el.dko UCZł"Slna ,tow. K.zl­
mIcrkoweJ. Stary at.1 h.rdo 
MJl'I D' pod .... Or7u. POkr.e%flJ' 
at.roklll I odpyeh.oJllcy k.mlen­
IQ'I11 Mffł!m. Ponad płotem jak 

WIDNOKRĄG 

donecznlkJ t kwiły twarze jace­
.... Iczan. 

Wiktorl. doJ r:r.al. w' rÓd n lcb 
S,.lwk. Wrone;: , u. kl.breco oJ­
deor: chciał Ja wydOle,. U' mieeb.1 
• ię Leraz lrlumf.lnle. atuy! 
'lIil . 

P ray wt6ru rzewneco plaau 
Tlld.:l. ;u.wr6ell. n. 1.4 ... m~ 
dt'OfC l: . kt6r~ prr.yjeebala. 

Kolo 1JII,lednle~ wll koń t:lę 
aa~rl .... uyalklml cz terem. no-­
e.ml w _lemie;: I nie ebclal 1'1.1-
... ye d.I ... J. Mordował. 5i'l :r. n im 
:lIu,1 czas, pOkl nie n.dJechał 
cblop II wozem chru,tu. 

- Nie biJcie konia. kobletQ. 
bo to w .. za w in.. 21e ł.dei. 
mu chomąto założyU: na odwr6t 
_ :r.awołll.l. 

- 1'0 11.1 . Ja, Niemczysko 
Jedno uklad.lo. 

Chlap . lyUlIC o Niemcu 
przyJnal Im .Ie uwał.nle, aie 
w kol'!cu zlul ze Iwolełlo wo­
au J pom6,1 IdJllt upr~t. Koń 
m i. I uyl~ obdart~, do żyweCo 
mięsa I clz lw, ł.e tyl. ua.u wy_ 
ltz"mal. 

Wlktorl. nie ml.ł. Ju In 
dła lej nowej klęski. 

Cłlłop dowledz!.w",. a1ę Iklld 
Jalla I co Ich lpolkało, podlII 
lie kon i. ",ylł!Cl.J'e. 

ł.UHEk" Di.leko. J ('co ło­
"' ul.m.1a rqce n. w idok c.­
l ej CIelIdy: 

- Caymłe ,. 11'11 n.k.rmlę 
I Idt.ie podzleję t.klll druł.ynf.: ? 

A polem Iylko Ralk. I 11.1'1-
d lla _tal,. u ,()~.rza. póki 
kol'! n ie w yzdrowiele:. SI. r. 1I 
ml.l. pom"ac ,o~podynl w 
polu I oomu pilnując Jedno­
u d nle malcj. Tak. stanęl •• 
kl~k.Jlle •• e rce Wiktorii , umo­
.... a z cblop('m. W my'H bla­
lilia l.eon. o prnbaelt'nie, .Ie 
InDe,o .... yjkl. ni. m laJa. 

Sama z pow.t.lyml da!e{:ml 
w y r USlyl. n . tebry. 
Nikł ni. pozn.lby • obdar­

teJ I .... ynedln f. ł el kobl«,le. 
wlok~eeJ Ile;: droCII • troje I ... "., 
lak .. ma w,.ml~ł'row.nych 
dzieci, Wlklorll MroIlO"'eJ 
zawile KhludneJ I wysoko 
przed obc,.mi nDRllcej 'Io .... ę. 

Od, iti •••• n. pro,.cb cba t 
_ T.dziem na reku I bUł.nl.ka­
mi uczepionymi u .pódnlcy. 
maJIILC tw.rt J.e1~,nl(l14 w .. ,._ 
dem I bOlem. ludzie j.kby w 
poezuclu w iny odwracali oczy. 

Cl.. .. e m ptl,.pomn lenl. Ro­
.,sk I Lł'c)IloweJ J.mlel'e1 n.da­
•• ło l.j ocIOm n lepn)'1.omny 
wyru. Wted,. bano .Ię Jej ł 
da •• OD w lqccJ b,.le 1,.lko 
prędzej od"!!.. Odpc:dull j~ 
J.k lie .... Idmo. 

Mimo 10 jednak .. k ..... Jej 
.il Iady n/e .... ypelnl.l •• Ie:. 00-
bne było. Jdll kolalal tlę w 
niel lilki' k ...... lek cbleba. 

Po,oda utn"mywał. Ilę, ren_ 
poct.t::ly sie .... c:a~De tnlw •. 00_ 
.tal. tyto ChjliłO .Ię pod clda­
r e m kloe6w ehlebowy upach 
unOlIl ale w powletrzll. Wazy· 

. ctko COl) tyło, .... yleclo na pal •. 
Swladea,. ly o t,.m pOf..wieTaAI: 
chab' I clall "" obIi'Jkiacb.. 

Droc • . ktOr~ ul ... Ipiekoc:le 
od połudn i •. u1.", . la Ih: II le 
mieć kr"u. Dokucz.ło Im 
pnłln l elue. Z jldyneJ W'l, j.k, 
n.pOtkall wyplouyl JIII 1011 ,.11 • 
n.l~y .... u .. ł! do DllforlUkle­
'o Komlsar .llu, bo .... I%ble 
mial foto,rafle: HlUer. w)'('l ę­
lit z 'lZely. 

Cisnl:ł. mu nazwę pllrw,zeJ 
lepa:zej wll u N.rwlll I pre:dko 
ucie!r.ł • . 

Bliimakom udłielll t:le: Jej 
niepok6J. irutynktowDie przy­
łpie.zyl,. kroku, cbot Toma-
• zek. Imuel wytrt,.maly, clęiko 
dyuał. 

Kiedy oddalili !! ~ doJlt.len­
nie. Wiktori. Ulal.zl. Ikra ... 'ek 
eleni. I lam dlu,o odpoc:tyw.· 
II. Nigdz'e nie bylo wodr.. wy. 
ao::hJa naw .. t w D.Jntł.uych 
mleJ.-caeh Znajdowali tylko 
IJ>4:kane luche dna. 

Wyszuklwa l. Im w tr.wl. 
lIłele szczawiu. Byl Juł. . t.ry I 
z,akuno ny. n ie chcieli 'o tue. 

WreIZC,e Włodek .11: zbunto­
wał. U.ladl 110. irodku drocl: 

- Mamo. nie pójdę. no, l bol~ 
- poIIk.rtyl Ilę poebilpuj,c. 

RII!. J . SIENKJEW/CZ 

Chodt. Iynk u. ebodł. JetrII­
e:r.e tylko maly k ...... lek 
prO&.lI •• IIrn. t'6 .... lIo let 'mlnt.l_ 
ole zrT'I(lelDOol1'. 

- N ie, n ie pójdę ... 
- W,tał. 1 - krzyknęl. c:c\ro, 

e boC hl jej EO bylo. 
Zaplak.1 Ełośn l eJ. Tomauek 

..,·tbrow.ł mu I teł wl.dl. 
Na dobltke obudzII .Ie: T._ 

dIIo pop •• kuJJtC Waśnie I WI­
ktorII zupelnle Juł. op.dły rę-

". St.la. PIIlrzac l.k bUtnl.ld 
ro;tmlluj~ po ł.6łty.:b upad­
nlętyeb tw. r zyczk. cb Ity I 
br ud. 
'- Moł.e oni mt z ltodu usl._ 

1\ _ pomyśla ł. l. puerdcnlem. 
J ut w południe oddlll. Im ~.­
lek ebleba, 11' to rbie _lala 
ty lko cerU: Jęczmiennej kallY. 
ktÓf"1II d.ll Jej 'd.l .... n. odeJep­
••• 

- Cbodkle, bo j.k Ide, to 
",u lOSl.wi(l I .... ilk pn,.Jdt!. 
I zje - pO.ledzl.l. I .... "do, 
chhtC za wuelka cenI'.: doclllle­
.IIat: kh do ludz i. 

- To 1I.1«,b prl,.ldli. - od­
po .... ie-dzl.1 Włodek. 

- Ollec{ kocb.n. mole. pro­
.v: wu, cbod:tcle - po ..... tnJ'­
mula<: by, zacze;:l. Icb W'llt 
- tylko do tamtej toooll 
tam J"l ehala, t.m doslaniem,. 
mleka. Tomek. daj r~Cl.ke: Wło­
dziowJ. chodicle. robaczki wy 
moje, IIIru będzie mleczko. 

- Niepr.wda. lam Dle m. 
domu I mlek. n.m o le d.dza 
- powiedzieli 1I:04:lIle. 

- Dad,-, o. pe .... no d.dlll -
upler.ła .ie:. eluJ,c n. w.rlacb 
tłoll ..... o_eonkł ,mak leJ. 

_ Nie dad~ - powt6n"U • 
do roslym uporam. 

Wtedy z,aev:l. !eh ok.l.d.~ -
j.k nl!dY .11 I to nie pOmolto. 
Plak.1 ,,.Iko «łoinleJ. a le bar-
410 .Ie btoAl~ 1 a\a~c: I 
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powrotem, k led.f próbow.ła Icb. 
poderwat: I poel~c~e u 101Nj. 

Zroluml.I., la D.!luedJ !trel 
Icb wytrzym.loW:i. 

Rozelrzal. Ilę. 
Tui . Ia l 1I.lelknlęt,. jeszc" 

kOfillL wl~lki ł.n :tyta. 
- Dobrze, :IllItaniecle ~ut.j z 

T .dziem. a J. pójdę do w.i t 
IItlIyniOł4t jdt I pic. Tylko mu­
aoe ,ię Dle ruau.e, tn'oń Bote. 
1I.Ie odchodzJe. 

Wymoklla Im kotllDę w ł.7-
ele, tu. lł!l.Zeze uDOmnlała, teby 
czek.n n. ol, w tym .. myrG. 
m,eJICU . 

U .... oIl1lon. od de:i.aru. ble,l. 
pr.wie c'la drolę. Z Jedną tyl· 
k il. myjlIII : Uiobye mlek •• Idyby 
n.wet l utro mial. z,a 10 eal,y 
dzień. odr.bi.ć. 

Tymc:zuem .łoAee J uł. zaeho-­
d1.lIo. 

Na plerwat.ym l. brzeeu pO­
dw6rzu WIktori. utrzymala .tę 
n.jplerw u studni, oZ ktOrej clę­
bl bil rzetwy chlód. Z.ezerpnę­
ł. I wladr. dloni~ wody i wy_ 
chłeptal. lapetywle. Potem ob­
myl_ roz,orllukowanlł tw.rz I 
dopiero wtedy pocxuła .ię Da 
dllleh dzial.t: d.lej. 

Wlock. byl. oilduia I blld_ 
n •. W traceh kolejD,.eb ch.lach 
odnrawlono lą I kwJtklem. do­
piero .... czw.rtej, kied.7 Wiklo­
ri. ucz.ęl. blagae o k.pkę tnIe­
II .. coapodY!U .pytala: 

- lIe m. tea Wili dzleci.k! 
- Dw. mimlIce. 
- Tyle mi.l. lej dziewuch. 

- w lkaql •• iedJa.C4 n. w .frku 
mlod~ koblelę, kt6l'el bluzk., 
opln.lllca dUllo .... Ielll le !ak 
bochny pleni, cal. mokra byla 
z przodu. 

_ MI.Ia? _ pOWt6rzył. Wi­
k tori. llytalllCo. 

- Uw.lił. sle: s ddeclrlem 
apat I udlUlI. je, _ aor.j tQJ' 
lo pocbowall. 

-Bledn •. 
- OaJde łWo'e. to .... m 11.'-

karmi I jeazcze lask.I: l~J trobi. 
ele • .Będzie mo«l. lutro ... pole 
lAe •• l.k IJedz! bez potytku .... 
ch.luple \ lIl iaII. 

WIktori. nie mogl. alę lak od 
razu zdecydow at:. 

I chleb", d.m dl. Jternyth . 
nlw~t przenocowIt: możecie w 
stodole na .Ianle - kWJU. co­
.podyn!. 

I>enpektyw. lIocle/e"u pod d "'­
chem przew.t,yl •. Wikloria pl)­
m..,j l. la. la moie ud. jel lic: za· 
I rzymae na dłuieJ. Dziad od· 
pocu14, .. m. wytChnie •• nui 
n.d •• Je T.dziD .... i pok.rm tej 
obcej kobiety' 

_ Dobrze - q:odzil. alę. 

Po tJym wyw. w Eę.sly Jui 
m rok wlea.oru. pacbnllCY w. 
wsi 'moln",m dYllll'm z ~o-­
.. ,.cb kolek, ... lIeotny od r oay 
w palu. 

Zd ...... lo jej $Ię. że Je .kny­
dł. nl~. [)oul. do końca wsi 
I .kreciła 11' le .... o. oroc. b,.'a 
niby t ... m •. lecz pole po obu 
Jtronaeh IłUste - nebn.aca alę 
j .... ld. ki,rlI I niskie kudł.te 
k.rtom..... T.ml~o t.;,1.a ani 
".du. 

Z lęłdem zawr6eił. a powro­
I ... m do wll. Okazało .Ię. :te 
tn.ełl. było .krecle n. PT ..... O. 
m in.t krzyWI brzoZA: I koper.yk. 
ZbllłaJac si. do ,,110leCa" I.nu 

a .... ,.cia«nlelll 1t.,71a DlI5luchl­
.... . 1 •• ct.,. dzieci nie pI.e:z~ , ale 
l lpro..... noc: tebnęl. Ide.lnym 
wprOl<t SpOkojem. CI.lem tyl· 
ko .. cichy aelest. Ira ....... dde­
r .1 się ul~k DOlnej mJUY lub 
110'11" łooot. Iknydel ",yrwane-
1"0 ze lnu pt.ka. 

Wiktoria dopadł. wrend. 
bt.. Zacz!;:la wolat: maleo .... 
N.julerw nieilośno. patem Jui 
be-! OłWImlel.nl •. 

_ Tomeeekl Wloddol - Ie­
d.l n.d pOlBrnI. Jej 11:101 padob­
nJ' do Ik'nl •. Ale ale było ta.d­
ae l o odzewu. 

W.tl'2.ymukc oddech odczek.-
1.1. kIJka seku nd I zaezęl. od. 
.110...... N I('. Claza, tylko z,aJ~e 
HUI~I Jpod e 6c. 

WIktorH ",· łos,. IJ"łIł.yly .Ię '"~ 
1"1011'11'. Bez a.m,.du IkOCI,.I ..... 
t y to ł tratulIlIc je bez lilołcl 
pt:r.emlel'2.lll ..... Idłui I WIZł'M! 
bez Ikutku. 

00 b,.łeco una lak kr~ł.)' ł. 
J.k pnepl6 rk • . kt6rej ubrano 
pl.klęta I znluczollo cnlat.do. 

Razem l: plerwuyml promle­
nl.m\ donea.. dodawnle ° klik. 
krok6w od n ieJ, rozlecło alę 
kwllrnle T.dzl •. 

Z kr1t)'kiem rad_I rzucii. Jłę 
.. to mlejKe. BUtni.e, .pall 
t .... ardo objllWIZJ Il~ rallllon .. ~ 
mi, • maly W1kOpe ł .Ię :r. mo­
kr.ch .Im.t I Id.ł . tny a zim­
u •. Zaczęł. 10 fOt.Erze .... at .... Ia­
lIlJ'm cl.łem . 

Od "rony ..... 1 .,..ch.ł! bJło 
Iwar zbUiaJlllcyeb alt t.n.Iwi ... 
f Z". 
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lLign iew Wawuc:za" 

ZbieraCle, oboj(tnie r.res:r.tą 
czego, ciY b(dą, to etykiety po 
zapalkach czy butelkach plwa -
to klan do~ył: ~pecyncmy. ma­
jący bBrdlO rozgał(zlone mB­
jomoAcI. Jako pocz.ątkujący hob' 
bysta tumem w Slcuwnle do 
r utynowanego miłośnika utuki, 
dr Mariana SlupsJdego. 

Nie b(d( ukrywał, te kiedy 
ptlekroczyłem próg gabinetu 
jednego z. najpopulamlejSlych w 
Szczawnle-Zdroju lekarza, dech 
mi zapar ło na widok tylu wspa­
niałoścI. Doktor Słupski, czJo­
wiek rzadkiej clerpliwo§Cl, co 
najmniej z pój godziny lłuma­
czył mi pochodzenie I z.awlle lo­
sy rekonstrukcji poszczególnycb 
zabytków. Urządzony ze sma­
kiem gabinet dr Słupskiego wy­
pelnlają stylowe meble, z.egary, 
obrazy, oko:r.y dawnej broni. Sł u­
chalem jak z.afascynowany opo­
wiadania o losach tego czy in­
nego zabytku, wydobytego ""nie­
kiedy ze śmietnika. wyciągnlę­
telo ze stosu rupieci na jakimi 
slrysuu ClY wrecl uratowanego 
dosłownie z pieca. w którym 
mial z.akooczył: swoJ tywot. Za­
zdrościłem doktorowi jego pięk­
nych zbiorów I równocześnie po­
dzlwlalem Ich 'Umiejętności kon ­
serwatorskie. Oto na przykład 
atary, XVIIJ-wiecmy portret 
jednej z ksi(tnlczek 'pszczyń­
sklch. Doktor wydobyl go nie­
omal z podl.!emi w fatalnym sta­
nie, z ogromną d"liurą . Aby na­
prawił: us1.kodzenie, poznał taJ­
nUtI konserwacji obrazów, z.aku­
pił niezbl:dne środki I bacząc, aby 
nic nie uronić l w.artoŚci $tare­
go konterfektu - zręcznie, nie­
omal bez Śladu zacerował dziu ­
r!!. I tak było nieomal z katdym 
obraz.em, zegarem, zbroją rycer­
skt!. Ogląda lem część starej 
zbroi, kiedyś zardze ..... iałeJ, dzii 
przywróconej do pierwotnej 
świetności pnel! doktora-konser­
watora. Ale zbroję tę polerowa! 
w wolnych chwilach. których Ja­
ko dyrektor sanatorium kolejo­
wego i prowadzqcy prywatną 
praktyką, nie ma wieie - przc& 
kilka tygodnI! Z niejakim zdzi­
wieniem dostruglem wi("c, ie I 
w naszych ezasach znaletć moi­
na lud:l.! o ;zdumiewaJlleej wpro~t 
cierpliwości I fanatycznym Wrll:cz 
oddaniu dla umltowanego hobby, 
.", tym wypadku dla ubytkÓW. 
Nie utuka za dro~ie pieniądze 
k upił: jaki! cenny obiekt - ale 
poslt!śł: w praktyce drogą wielo­
letnich studiów I zabiegów umie­
jętności nieomal specjalIsty­
konserwatora, to doprawdy im­
ponujt!ce. 

Gawędząc o tym I owym, do­
k tor zwierzył mI sit: ze swego 
uŁuplenia. W sąsiadującej ze 
Szczawnem ..... 51 Strudze znajduje 
się ladny palac renesanso ..... y, 
zbudowany pne"J: s"dacheckll ro­
dzinę polskiego pochodzenia, 
Czelryców. Pałac ten , Ulajdują­
ey się w ręlcpch tamtejs~go 
PGR, zostal poważnie zdewas{o­
wany. Dr Słupski bawiąc kiedyś 
w Strudle u swego przyjaciela, 
pana Mieczyslawa Kraszewskie­
go, wpadł na pomysl, aby wyko-

Ekspozycje 
malarstwa 
polskiego 

Wllbrll.nll. kold:c./G malo,.,lwll. 
pohkleao XVlll-XX wl.ktl ::. 
~blorów h l7010lkle' aol.rlt obra­
zów .kwonowana j .. , w mla­
Iloch Sl/b.,II. Jed:no ~ wUllaw 
octbulo .1, w Th. .. n.nltl, "d~l. 
ZOl)rUenlOWOItO d%/elłl JalUI Na­
I.,jkl, ArluTCI Grottgerłl, Kazl­
minzłl Slclltlll klego, Olaf Boz­
lIand:l"j, Włcold<l p,.unkow­
Iki.ao I Innu~1I mala.uu. 

'1'_ ~m ZHIOW ZOI1411II. ,.6\11-
_id w.d.rnon~lrOlUanw _ 
U.bGłnI. w Kljow'ł, Poltowl •• 
Nlhlaj""l. I Sllml","opoltl. 

rzyslllt ów pusty obecnie obiekt 
Ila prewentorium dla kolejarzy. 

W ten lIposób właśnie trafiłcm 
a a .Iad Mlecz.ysława Krutew­
IlUego. Nie wahałem się długo, 
tutd skoro lylko udało mi się 
wygospodarować parę godzin 
wolDego czasu, udilłem się do 
Strugi. Zastalem pana Mieczy­
I lawa, jak z pękiem kluczy ob­
chodz.i l mury starego umczyska, 
uglądaJąc. uy też chłopaki nie 
uobill gdud Jakiego. podkopu. 
Niewysoki, nczuply mętezyzna 
o ujmującym uśmiechu przy­
wiódł mi na pamięć obraz pa­
miętnego kluclnika Horeszków z. 
"Pana Tadeuna". Obraz ten 
utrwali! się jeszcze, gdy wrn z. 
panem Mleuysławem oglądałem 
op'ustOS1:ale pokoje z pięknymi 
polichromowanymi stropami, gdy 
podziwiałem arehltekturę zam­
czyska I przcmyślny system kłó­
dek i umków, mających uchro­
nił: budynek pned natrętną pe­
netracją chlopaków ze Strugi. 
Toczy pan KraszewlIki niepisaną 
wojnę z mnlcj rozumną cz.ęśellł 
młodych współobywateli: zabija 
deskami, zamurowuje, gdy trze­
ba zakłada ogromne skoble - I 
wst.ystko nadaremnie. Po paru 
dniach okazuje się, te chłopczy­
ska przerwali gdzld 5ystem. 
wtarl"ęll do 'rodka, usunęli 
część Mleczyslawowycb zabez­
picczeń. 
Zrobiło mi alę go tal, gdy po­

wolQwszy się na starość swoją 
(jest ..... wieku emerytalnym) ro%­
łożyl bClSllnle ręce. 

- A mate by jakoś zaapelo­
wał: do tych mlodych ludzi, ja­
ko! im to wytlumac1.yć, ie ro­
bią tle? Bo pn.ecież zamek ma 
slutył: kiedyś - po wyremonto­
waniu, o c2.ym urówno Inicja­
tor, dr Słupski, jak I jego glów­
ny pomocnik pan Kraszewski, są 
święcie przekonani - jako pla­
cówka lecznic;za dla kolejarzy. 

- Proszę Pana, czy to raz tlu­
maczylHmy - replikuje Da to 
pan Kraszewski - ale Jak do­
tychczas bez rel!ultatu ... 

Wracamy do majdującego się 
vll!l a vis zamku, starego dom­
ku, w którym mieszkają pań­
stwo Kraszewscy. Pan Mieczy­
sław znika na pięterk u w poszu­
kiwaniu Jakichś materialów, I 
tymctasem tona jego tłumaczy 
mi. te w tradycji ustnej niewieI. 
zaehowalo się przekazów _ 
przodku-plsanu. 

- Widl.i pan, mnie się wy· 
daje, ie oni (to znacz, rodz.ina 
męża) nie przywiązywali do te­
go wagi, nikt się tym specjalnie 
nil' interesował, a czas płynie, 
zaciera .lady. 

Wraca pan Mieczysław, zdeJ­
muje ze stolu zb~ne naczynia 
I t szacunkiem ro:r.ltlada jaldś 
papier, %Wlnlęty w rulonik. 

- O, niech pan patrzy, to Jest 
drzewo rodzinne Kraszewskich. 
Patr~, ogromnie zaintrygowa_ 

ny, Jako te r.zecz. tego rodzaju 
zdarza się mi wldzieł: pierwSly 
raz. Na dutej karcie litarannie 
wykreślone jest drzewo genealo­
ginne. Czerwono takreAlone kó­
łeczka zawierają imiona przod­
ków. Początek owego rodowodu 
si~ga XVI st ulecia, nie oznacza 
to jednak, te dopiero z. tego cza­
su pochodzą pierwsze wiadomo­
te! o Kraszewskich. Brof! Bote, 
Jak to wynika l Innych doku­
mentów. które cytuje staunnle 
pan Mlectysław, Kraszewscy wy­
wodzą się od rycerza. znajdUJą­
cego się na , Iuźble Boleslawa 
Smlalego. Przodek Ich brał udział 
w wykonaniu wyroku na zdraj­
cy - bisk upie, u co wraz z in­
nymi, obłotony był klątwą, któ­
ra została zdj(ta w znacznie pół­
niejsz.ym czasie. 

- A jakle jelit pokrewieństwo 
pilna z pisarzem? - dopytuję 
się. - Pan Mieczysław tłumaezy, 
te jego dziad I Jó:r.ef Ignac, to 
byli bracia. A teraz t.o on Jest 
ostatnim z Krau.ewsklch "" mes­
klej linII. prt.ed paru lat, unllrł 
jego bral Wrn z nim brali 
udział w urOCZYltym plwarelu 

WIDNOKRĄG 

odbudowanego dworku w Roma­
nowie w Lubelskiem, gdzie mie­
ści się urządzone staraniem 
władz Polski Ludowej Muzeum 
Józefa Ignacego Kraszewskiego. 
Pan Mieczysław prz.ekazal do te· 
.co muzeum drobne pamiątki , 

Z kolei pragnę poznać bUtej 
biografię gospodarza. Jest czlo­
wiekiem techniki, studiowa ł 
przed wolną u Wawelberga, pró­
bowal konstruował: rozmaite 
urz.ądzenia techniczne, ulepne­
nia. Teraz pracuje jako konser ­
wator w 5anatorlum dr Słup­
skiego. Uwielbia motoryzację i 
mimo .swego wieku, ani na chwi­
lę nie rozstaje sle: t motocyklem. 

- Jestem ostatnim z Krauew­
sk.1ch. nie mam dzieci, na mnie 
wygaśnie ta linia, z której wy­
ludł pisarz. - Gospodarz kon­
Ilatuje to nie bez melancholii. 
Ale nie trwa to długo, bo pan 
Mieczysław Kraszewski I.. jego 
iona są pogndnymi i pracowity­
mi ludtmJ . Karta z. drzewem ro­
dowym I mała ksiąteclka o ro­
d:rJnle Kraszewskich. pióra jed­
aego z przodków, Kajetana. po­
wędruje na p.i ęterko, d,o skrtynl. 
Tr:r.eba wracać do codz.lennej 
pncy, Jutro kończy się urlop. 
pan Mieczysław znowu rankiem 
pojedzie motocyklem do Szczaw­
na, do sanatorium kolejowego. 
I !.nowu po południu pójdzie na 
obchód zamkU. bo przecie! ten 
z.amek, pamiętający jeszcze pia­
stowskie ezasy powierzono teraz 
jego opiece. Musi się wywiązać 
:. podjętego obowiązku. Jakte by 
mogło był: inaczej. Kraszewscy 
byli zaWSl.e solidni. 

"N oc 
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XVI Międzynarodowy 
.' Festiwal 

w Karlowych Warach 
22 film,. z la kraJów uczeltnicZ4 w XVl Mi~dtyn.rodow,m 

Festiwalu Filmowym w Kal'lo ... ..,.cb Wara.,h, który trwa od 
li do 1$ curwca.. Komitet Festiwalow, dokonał "\lO" t,m roku 
ner.,gu zmian związanych I orllanlzacJą tej Imprezy. Po ra~ 
olerwuy poprzedziła 1111 prllO:8 specjalnej komisli proJ!ramo­
weJ, kloreJ członkowie obł!jnftll ponad 130 film6w z 25 kra­
Jów. Z ,.,j liczby ukwalifikowano do konkul"llu wspomniane 
22 pOzycje rabularne. DruJt:!e novum _ to umlast JedneJto 
Jur, d lny s1łd,. konkuf!lOwe: bw. lulo"kl. aktorsld ł tech­
niczny. Kaid, z nich przyznaje odrębne n.Kroay. PnymaJ. 
je rowniei Jurorzy Mlędz,narodoweJ Federacji Krytykow 
l'Urnowych (FIPRESCI) I Micdz.,yDaN)doweJ Federacji Klubó. 
Filmowych (FICC). 
Polskę rl"J)retentuJe Dil fesUwalu mm JlIna BaloreKo .. Dan­

cin, w kwaterze Hitlera" .oparty na opowiadaniu Andn.,j. 
Brychi. pod tym I.mym tytulem. Film ICII pokazallY wole­
dzielę 9 czerwca spotklll Ilę z dobn-m przyjcciem międ%Y-lla_ 
rodowl"j widownI. Z Innych polonłk6w festiwalu naleiy od· 
notow.,!; udzld .. Jur, aktorskim Piotra PawlowskleRo, a w 
jury ~'l PRESCI przewodnieUłCel/O Federacji - red. Boleslll_ 
"'a Michałka . 

Z tilmów pokazanYCb do 9 bm .• do naJciekawuycb zalicza 
oJ, Iluśne Ju! dzieło radziecklel;o twórcy J ulija Rajl!mana 
"Tw j wlpóleu$ny". mm xnan, I szeroko omawiany w pOl­
Ikiej prasie. Ciepltl przyJęln nowy ulwór tel/or~xne,o lau­
reata na,r"OO, ()s(oarll, mlodeeo reiYSCtR czechosłowackieco 
J"1n.i MeDala "Kapr YŚ"lIe lato". ubawn., 'wletn. komedi * 
d.1roc. ekranizacjlll noweli Vlad\.slava Vanczury. 

Delegacja USA przedstaWiła &Inin, 1ilm Richarda Brookh 
"Z zimna krwia", opart, lIa reportatu Trumana Capote'a, 
o bezmyślnym morderstwie, które przed kiUru laty wstrQI1" 
nęło Am .. ryk'l . Wydarzem .. m Itał Ilę Jedyn)' Wrn dokum.en­
talny I;'rtedstawinn, poza konkunem MW północnym Wietna­
mie" zrealhowany prxe~ Anglika Fellxl Creena, mlesuaj.Q­
c~o obecnie w USA. t'ilm ten nllkreeony nil zlecenie ,,san 
Franci!łe(l Chroniclo" I tQwlrzYllwa łelew!zyJnt'l!.o CBS, uka­
auje bohalerilwo narodu pólnocnell"o Wlelnllmu walcZll,ei.'go 
a bruLIlIną agret/II. Utwór Creena. goraoo przyięty przea wi_ 
dZÓw, spotka l I ę l! potępieniem o/iejalne"" Drzed!llawlcle-Ia 
de-legacJi USA na (esliwalu - Bruce Her!IChensohlla, kt6ry w 
Iwolm wystąpieniu przed pokuem rumu "Z dmn. II:rwla" 
.twierdlił, te Cr<~'en nie Jelt Amerykaninem. a jego reportd 
nie reprezentuje na {('St!walu klnemłltoll:rafil USA. Na konfe­
rencji pra!lOwej dziennikarze z całego ' wlata składali Gree­
DOW; wyru~ uznania I IIOlidarnokl. 

W konkursie festiwalowym nljwlr,(:ej mmów, bo at , 
orzedsta",lą COlpod.llTle, PO 2 F'rancja, ZSRR, USA I NRF. a 
po Jednym - Chile. HillZpanla. Indie, JU.lołla"'ia, Kuba.. 
NRO, Polika, Szwoc.ja, W. Brytallia, Wę,ry I Wiochy. 

tiU - PAPl 

I D Z I E 
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W Moskwłe eZll'lłld fed obecltie tollltaUHJ ,,50 lat radzierkiej ceramiki Or11l1t1lez+ 
!'lej i ukio", no kl6Y"e; zgromadzono ponad 1500 e'''poltotów _ zoróUlno UlVTObów 
przemll$lu a,.tll!tllcznego, ;ak j dzid ,,:rtuki. 

Na zdjęciu: ekspo~lIcja republik nadballlłckieh. Na pierwulłm plllfti. neol:ba. 
d r}corocWj"" S. Szlid1ceNł i L. LWc mo (Lot:UHJ): • .Noe i dzień", CAF - T A SS 
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200 spektakli 
"Dziś do Ciebie 
przyjść nie mogę" 
W Teatrze Klasycznym 

8 aerwca U'lIpól Teatru 
KlaaycUlego w Wanzawle 
obchodz.!! jublleust - 200 
prUdstawienle widowiska 
Ireneusz.a Kanickiego l Lecha 
Budreekiego "Dw do Clcble 
przyjŚĆ nie mogę". Spektakl 
\00 elen, si .. nil' slabnącym 
powodzeniem, .0 czym świad­
czą zamówienia na bUety 
JuL. na przyszly rok. 

- Zainteresowanie tym wi­
d owiskiem sprawiło nam nle­
małą satysfakcjI: - mówi d y­
rektor Teatru Klasycznego. za 
ratem wsp6łaul.or I reżyser 
Ipektaklu lreneus;E Kanic.kl 
- po premleru bowiem r ót­
ni Iceptycy nie wróżyli temu 
Ipektaklowi powodzenia. Są­
d~, że żródlo sukcesu tkwi 
w tym, że przedstawienie 
apelnia społeczne zapotrz.ebo­
wanie na sztukę zaangato­
wanlł, porusUljącą iltot.ne 
problemy naszyeh c:r.as6w. 
Dla nas. Polaków, wydarzenia 
I prt.etycia twiąza ne z H 
wojnl'l jwiatową nie stanowią 
jenct.e zamiench lej przes:r.­
Joje!. Obserwuję młod:zJeż; za­
pełnhljąclI licwie nUlą wi­
dO\Ol'!'lh;. Pnekonałem się, te 
nawet pokołenle, które be7.­
połrednio nie uczestniczyło 
w tamtych wydarzeniach, 
jwicłnle je rozumie, bezbłęd ­
nie reagując na ka:lde słowo 
czy piosenkli:. Zatem sukces 
przedstawienia, to prt.ede 
wliZystklm ;z:wych:~two lema­
tu, jego Internacjonalnego. 
bumanistycznelo sensu. 

Potwlerdunlem m oich J"PO­
s\rzeteń lą tri reakcłe cu-

Helen Keller 
nie żyje 
W Wedporł, w USA. umar­

Ja w wlekli 81 Id _ławna IIlte­
wld_a a ... r.zem ciucha pi­
larka. allnerykaóska Belen 
KeUe.r, ktor_ I tda się. Iwlan 
ela wirU 'ow.",,.U:,. Dledo­
II, Iymbolera IDDeJ woll. wy_ 
łrwaloiel I aruUOWllnla i"da. 
Vrodlłolla J.k. ealllowlełlll 
.drowlII dlieeko, u' raalla ODa 
w dru(hn roku ;yeIa Wlu'ek 
choroby 'Mlrok I Iłueh . Mlmo 
tak lłr.uliwero kaledwa zdo 
lała dl.lękl lIadludl.kid 
woli _ opanow.ć !tłukę CI,,­
łanła ,,,lłernem BniUe'a. u­
końelyla clmnazJum, a nutli:p 
nie d udl. wyiaze. Uprawi.la 
, porl I cnla w uaeh". U­
ezestnlC1yla akływnle w i,.­
Cli li apołeeJnym, obJeidia.Mc 
iwlał 11 wyklad.mJ. N.plnł. 
lurer k ,llIIoiek, :r:doh)'WaJąc 
uznanie n. Uetokim 'wicele 
dla awojcJ twótel.oici , l. nade 
wuysłko dl. swojej W)'lrwa­
loścl I oddani" spraWie lu dd. 
W"r.zem oweco uznania była 
dluta Ulla doll:łorałów bono­
row"eh, jakimi obdat"llyly 
H elen Keller aaiwen,łeł,. 
rói n"eb knJó ...... a takic rów­
Dle HeJDe odloavent. I .. -
(rod". 
P~,.Jae.lel OIob1st,. Belen 

K eUer, In.komlt,. pisa", ame 
r"k.ńskl Mark Twala słwler­
d1.ll nle(d,.., li naJbardJ\leJ 
InłereuJIIIoc:e eh.rak'ery lud .. -
Ide, to wedlu&" nll'ł"o: Napo­
leon I wWnle DeleD K e Uer. 
C1I,mj wl póln,m dla nlcb .­
boJea b"ła. w edluC Tw.lpa, 
oC"romna sit. wolL 

dz.oziemców Oglądających 
" OZU do. Ciebie przyj ć nie 
mogę" na nauej łicenie bądi 
w cZ&llle naszych występ6w 
za granicą. Jeden z :zagranicz­
nych widww powiedział 
wprosi "Poprzez. wau ptltrlo­
tyzm, ożywają naS7:e uczucia 
patriolycl.lle". Te slowa od­
dają w pełni nasze IntenCje 
jako r ealltalOrów spek taklu 
- hajd tym w&t.ystkim, któ­
rzy przelali krew, których 
łączyła wspólna walka. 

OCl.Ywlście, przystępując 
do realizacji· pr:tedstawienia. 
nie ~mierZllllśmy bynaj­
mniej Inscenizo ..... ać kroniki 
polskiego ruchu oporu. Co 
prawda oparliśmy się całko­
wicie na histOrycznych doku­
mentach martyrOlogii I wal­
ki nurodu polskiego, ale wy­
konyslaliśmy je jako tworz.y­
wo podlegaJilce prawom dra­
maturgiI. Rdzeń spektak.l u 
stanowi plOBenka, choć credo 
Ideowe pnedstawlenla zawar­
te jest w "Pierws"t.Cj e!tlu­
dtie", gdzie nnkladaią się n. 
siebie s lowa wu.Y-IItkich przy­
się, sk ładanych p.l"t.ez bojow­
ników naszego ruchu oporu 
- czJonków Armii Krajo­
weJ I ArmII Ludowej, Bata­
lionów Chłopskich i Gwardii 
Ludowej. Punktem wyjścio­
wym sbla się "Pieśń o bi­
ciu" - autentyk ludowy od­
nale.-.i.ony pruze mnie I 
Krzyutofa Kąkolewsklego we 
~I Skioby w woj. kieleckim, 
gdtie r o"t.Cgr8ła się jedna z 
najwll;kS7.ych tragedii okupa­
cyjnych. Za współpracę z par­
lyUlntami. hitlerowcy wy­
mordowali tllm wszystkich 
m~tczyzn I od tej pory, dwa 
ra"ol.Y w roku - II kwietnia, 
w rocznicę masakry oraz na 
ZlIdustkt pieśń la Jeit tam 
1.blorowo wykonywana. Za­
fascyn owany puejmuil!,cą 
treścią .,Pleśnl o biciu" po­
Itanowllem wraz z Lechem 
Budreckim n.ukai: dalszych 
materiałów ukazujących wal­
kł; I męczeństwo naszego n.­
rodu. Z,romadziliśmy wi« 
1I.ty 08ób skaunych i rOt­
strzelanych, wspomniane jut 
teksLy przysię. l przf:de 
wl:r.ystkim pi08enki, zarówno 
te najbardziej popularne (np. 
tytułowe .,C7:erwone maki", 
Marsz Mokotowa). Jak I n ie 
znane lub zapomniane ( .. Na­
talia" BojaJ"$klego. pleśń a.j­
cego, Trzebińskiego. Krahel­
skiej, Zieleńczyk), a takte Ju­
dowe. Wydaje mi si~, ie I 
rOrma spektaklu sił; spraw­
dziła . 

"OzU do Ciebie przyjść nie 
moge" pozostanie na afiszu 
jeszcze przez wiele lat, .. by 
wszyscy. ktÓrYm są bliskie 
sprawy przedstawione w tym 
widowisku, mogli Je obejnl'Ć. 
Zamierzamy tei wYltąpić ... 
Innych mlast~b kraju. 

(C"O:lmawiala 

HANNA Jl"RENKttt. 

Kt - PAP) 

Stare książki 
J.k ..... ynik. I. ..... ydanllCo O<­

ltatnio w Nowym Jorku k.t.le:.­
lU starycb druków znanej fir­
my .ntykwarynneJ H. P. 
Kr •• - wysokie cen, 0111,­
,.j4 pit'r'Wsze wydaDla mi_ 
Irtt1lÓW literatury frarw:uakJeJ. 
Dla przykładu: pierwsze wy 
danie głównego dziel. Karte-­
I.juaz., jt'ro rozprawy o meto­
dzie, w~one zostalo Dl. lU­
tnę 12,5 t1$ł,ca dolarów: 
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KOBIETY 
I CHROMOSOMY 
Amerykańskie sądownictwo 

karne w ostatnich tygodniach 
ma kilka n!ezwyklych, preceden­
sowych spraw na wokand:zJe. 

• • 
Pani ZULanną Wall nie 

picrwszej już mlodoścl, bo ma­
jąca 69 lat - .slane:la przed SIł­
dem oskartona o zabójslwo in ­
nej kobiety, Motywem zbrodn i 
była zazdrość. Koronnym świad­
kiem oskarżenia był mę,tczyzna 
I jeso zeznania mlaly dla spra­
wy znaczenie w~złowe I zasad­
nicze, gdy t oskartona nie prty­
znllwała sle: do morderitwa. K ie­
d y ju:!: skompletowany wstał sąd 
przysięgłych, którzy mieli roz­
patrzyć te sprawę, adwokat o­
skarżonej poinformował sąd. te 
do sprawy dojść nie motc, gdyż; 
jego klientka poślubiła świadka, 
a zgodnie z ustawodawstwem 
amerykańskim mąż nie Jest wia­
rygodn)lfl1 świadkiem przeciwko 
ionie. Tak wlec prokura!,orowi 
wytrącony zO$t81 Jedyny sposób 
na udowodnienie tbrodni. Spra­
wa z konieczności wstała umo­
'=L 

• • • 

Druga sprawa wprowadza nas 
.również w interesuj~eą Ipecyfi­
kę amerykańsltiego wymiaru 
sprawiedliwości. Pani Eleonora 
fo'rceman otrzymała wiadomośC, 
że jej mąt uleil cief,kiemu wy­
padkov.'l przy pracy: spadł z 
d1wigu portowego. Cietko ranny 
polecił tonie natychmias towe 
wypełnIenie wniosku o odszko­
dowanie, gdyż zgodnie z pra­
wodawslwem stanu Pensyl wa ­
nia wniosek ty Jącego posl.kodo­
wanego oplewac mote na wyżuą 
sum~ niż analogicUlY wniosek 
wnoszony przez Jego spadkobier­
ców d ochodzących premii ase­
kuracyjnej. Tak wiec małżonka 
zamiast do szpitala . do Illęta -
pojechala do IIdwokatll. Jako żo­
na ciężko poszkodowanego upa­
watnlona byla do podpisania 
wniosku w jeJo Imieniu. Roz­
POCUlł sili: wy~cig ze śmiercią· 
Blyskawicmie przepisano wnlo­
lek na maszynie i wycią,nlęto 
11 domu ur7:ędnika sądowego dla 
outoryzacji d okumentu. O godz.!­
nie 13.00 formalności wstały u­
latwlone, ale ofiara unarla o 
12.45, Firma przeładunkowa od­
m6wiła wyplaty odszkodowania, 
klÓl"eRo dtXhod:zJ ł poszkodowany. 
Jednakie sedzia orzekl. ii tok 
sprawy zapocąlkowany zQłtał 
w chwili, gdy w lądzie zjawił 
aię adwokat poszkodowanego, 
tj. o godzinie U .t5 - przed 
śmierci" ofiary wypa,dku pny 
pracy. Pani Freeman wYira!a 
lWój wykig ze śmiercią. 

• 

Trzecią niezwykł" sprawą jest 
,prawa pani BeUy Legg. której 
Olaltonek był posiadaczem poll­
IY ubezpieczeniowej. P olila la 
stwierdza la. te jeśli jej posla­
daet zginie przypadkowo, rodz.!­
na Olr:r.ymuje podwójną wypla­
tę - w tym wypadku 80 tys. 
dol. I wauyło się, że posladac~ 
\ej polis, qinął prz;ypadkowo 
- Żonll "l.&Stała go "In rlagran­
li" r. Innilł kobietą i wpakowała 
w niego ładunek rewolweru. Nie 
przeszkodziło jej to jednak wy­
s~pic o podwójn4 premiIi:. M-o­
tywacJa: sl.rzelała wylącUlie po 

• 
rosną w ceme 

plerw'-l:e ..,yd.nle zbioru ba­
jek La FORt.lne'. (1668 rokl) 
ma cenę I ty •. dolarów. :r:b!6r 
eseJÓ'W Menta1lne'a main. 
nabye Ul 15 tyl. dol.rów •• 
tom opowhlodań o Oarlanlui [ 
P.nta,ruelu Rabelais'tJlo e:.­
.\ągnlll z.awrotn, cen( 42,5 tys. 
dol.rówl... Bibliofi lstwo tylko 
dla midlouer6w. 

(Kt-PAP) 

to, aby naslraszy/: rywalkę, a 
jej mąż przypadk ow o zna­
lazł się na linii strUł lów . Był to 
więc czysty przypadek I z lego 
tytu łu naleiy jej sie podwójne 
odszkodowanie. Sąd ... przyznał 
jej racJ~. Premia należc/: b~dzie 
~o nieJ be2. wzgl~du na wyrok, 
)akl zapadnie w Jej sprawie -
o nicumyślne Ulbój9two w sta­
nie afektu. 

• • • 
Ostatnią , najbardziej sensa -

cyjną sprawą. która elekiryzuje 
Amerykę, jest wniosek apela ­
cyjny obrońców RY9::t:arda 
Specka - m ordercy ośmiu pie­
lęgniarek. Apelacja umotywo­
wana zostala anomalią chromo­
somową, którą slwicrdwno u o­
ska r tonego. Aby zrozumieć sen, 
caleJ spr8Wy - kilka wyjaśnicń 
,enelycznych. 

Komórka ludl.ka - zarówno 
m~ż(.""l.yJ.!l y, jak i kobiety - po­
siada 46 chromosomów. które 
s~ - jeśU tak można powie­
dzIel: - nosicielami cech dt.le­
dz.icznych. Czterdz.ieśc! cztery 
chromo!iomy determinują ruine, 

matczynym X - rod.-.i. sle dtlec­
ko XY - czyli chłopiec. Tak 
wygląda proces normalnI i pra­
widiowy. Cmsaml jednak nalu­
ra p lata ligie I prz.y podziale 
chromosomowym (po 23 kaidy 
z rOdziców) dorzuca dodatkowe 
X lub Y. Wówczas rodzi się 
czlowielt o układzie chromoso­
mowym XXY lub XYY ... 

' l oto stwlerd:wno, że wśród 
kryminalistów w niektórych 
wiezieniach Stanów Zjednoczo­
nych, Anglii I Australii procent 
mężczyzn o dodatkowym chro­
mosomie Y jest większy nii 
Wśród powstałej ludności. Ba­
dania wykazały również, te! męż­
czytnl ci - dobr:te rOIWlnif::ci 
lizyc:r.nie, ale ograniczeni umy­
słowo - są cZli:Sto ludżml aso­
cjal nymi, trudnymi we wspól­
iyclu spolecznym, skłonnymi do 
chuligaństwa i przestępczości. 
Badania prowad7:one w instytu­
tach s;z:wedzkieh I brytyjskich 
zmierzają do ustalenia, cly ta 
anomalia chromosomowa istot­
nie wpływa na indywidualnoś/: 
c?łowleka I odpowiedzialna jC$~ 
Ul Jego przest~pct.e ildonnoścL 

Indywidualne cechy fizyczne l W każdym bądź razie w sq­
psychiczne jednostki _ a dwa d ownictwie, w oparciu o te 
chromosomy determinują pleć. pierwsze badania, początek jui 
U kobiety są to chromosomy 0- zostal trobiony, we Francji o­
maczane jako XX, u m(iczyl.lly brona tym argumentem posłuty~ 
XY. W chwili pocu:ela dtieckll la 5i (. IIpłluJąc w sprawie Da­
kai da :re stron .,dostarcza" po nlela Hugona, oskarżonego o za­
połowie chromosomów. klóre bójs two prostytutki, a w Sto.­
z.!ożłj się na indywidualność no- nach Zjednocwnych - w spra­
worodka. Jeśli mE:żczyzna Jelit wie mordercy oAml u pielegnla­
dawcą płciowego chromosomu rek. Sedzlowie I eksperci będą 
X. to w sumie z Itob lecym chro- mieli twardy orzech do rozgry­
mOBomem X determ inuje pIel: zienia: C1.y d odatkowy chromo­
dzieck. na XX - I rodzi si ę som y niezależnie od ez.Iowie­
dziewczynka. Jeśli dostarcza ka determinuje jego ikłonnośct 
chrom08omu Y, to łącznie :r. prU'$t~peze?! J .n. 

Bogumił Kobiela 
W roli młodszego subiekta 

WuobraŻ"nia Bolesława PrUłO "mieJciło skle p firm ll 
" J . Mi"lłc i S. Wokullki" w kamien.iczce przV "liCI' Krokow­
skie PrlCdmidcie "I W Woruowie. ReQlizolorzv filmu "Lot­
ko" uekon.st ruowoU ;ego Wlłętr~e we "Wroclowskiej haU 
fitmowej. Dekoracja to uchod:i wlród Jjlmo«,CÓtu la jedno 
z najbardziej udGnveh J " Iljdekllw.t.vch wn.ętrz wprojek­
t OWOłłJ.lch. do tego filmu pne: Lidię ""I"tiez i Jenego Skar. 
tv.ukiello. Zos ralo 011.0 zopelllione Ikksiqtkomt przedmio­
lów. które oferowołll firma swvm klientom. Na pólkoch. ,kle­
pOWI/ch. leżq spinki, rękawiczki. ,okwojaże, krowolv, los/d, pa 
rosnIe, Hchloue, kn/omarze, przł/ci!ki, samowaru, porcelallQ.. 
Okna zostaniom ciężkie. w kolorze czenoOll;eoo WIliO. kołaru. 
pełno jest złocE:'il. Iwtcr , ivrllndoli. Niemot wszu,tkle pr~ed­
miotu j ozdobił sa ou/cntllunc. WV'nłJ.:iwo.no je to slc:łepocPl. 
DesII. muzcoah. i zbiorach pruwohlVrh. A IiCZ11VCh. klie"ló'tO 
ob!lugllj<F l f/flo<1l R :eck i (T<ldeusz Fijewski) oraz &1,bickcl 
Kld n (Krzysztof Litwinj i LiJljecki (Bogumił Kobielo). 

Na zdjęciu: Bogamil Koblelo Ul roli subiek/o Liriecldcgo 
"" f Umie ,,Lalko" Ul rd ll!cTii Wojelecho Ho,o. 

Ha pOeJlł'ka br. ukaula się 
w Pol~ee, nakladem "Cl.ytelnl 
ka", "R b toria moj.cco iycla" Belc a KeUu. 11. ______________________________ ' , CAF _ WOWSZCZUK 
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Pożyteczna publikacja 
o obozach koncentracyjnych 

Nakładem Państwowego 
Wydawn!ctwll Naukowego 1,1-

kaznla się intetf'sująca 
ksill'Żka Alfonsa Kla!kowskie­
go pl. "Obozy koncentracyjne 
jako UlgEIdnlenie prawa mię­
d zynarodowego". Wrl.lwdzie 
autor na wstępie zastrtega 
się, ie ż r6d la jego p racy ma­
ją chafakk'r prawniczy, co 
:z.res ztą sugeruje ly l ul tej po­
:z:ycjl, tym niemniej zgroma­
dzone fakty 1 wnioski z nich 
pły nące sprawiają, że książka 
ta m:dz.1e mlala krąg odbior­
ców wykracuający pou kola 
prawnicze i fachowe. 

Po:r.ycja Alfonsa Klatkow­
skiego ukazuje się na rynku, 
w cz.a.sle gdy wokół hasel "o­
b ozy zaglady" i "obozy kon­
centracyjne" opracowanych 
przez EncykJo(X"dię Powszech­
ną locty się publicl:na dysku­
sja. Autor w rozdziale o nle_· 
mlecklch podstawach praw­
nych oboz.ów koncentracyj ­
n.vch prt)'pomina polski do­
kument urzędowy: "Sprawo­
zdanie w przedmiocie strat i 
ft"!(ód wojennych P olski w la­
tach 1939-45" (wydane w 
W arszawie w styc:r.niu 1947). 
Straty te, to ponad 6 milio­
nów ludzi w tym ok. 3 milio­
ny 1ydów. Autor przyl.acUl 
podstawową dOkumentacjI: 
problemu: akty prawa mię­
dzynarodowego I wyroki dot. 
obozów koncentracyjnych wy­
dane Ulrówno przez Trybunał 
Norymberski, jak I sądow­
nictwo polskie. Kolejny roz­
dział pracy omawia, jak i 
dl8c~ego obo1Y hitlt>rowl:kic 
uznane l:ostaly za organiUlcję 
pnesl(IX'ZII j udowadnia, ii; 
legenda o tym jakoby nle~ 
miecki Wehrmacht nie mial 
nic w3pólnego z ludobój_ 
51Wl'm jest czczym, propagan­
dowym wymysłem. 

"Warto pOdkreślić - plu.e 
- te na tl'fytorlum tzw. Ge­
neralnej Guberni liczebność 
policji niemieckiej wszclkie­
go rodzaju wahała się od 2,5 
procenta (w czerwcu 1941 ) do 
15 proc. 01ólne) lic~ebnoścl 
sil okupacyjnych nlemieckicb 
na tym terytorium. To lor­
macje Wehrmachtu stanowiły 
główne narzędzie wykonaw­
cze p olityk i eksterminacyjnej, 
uprawionej w st05unku do 
narodu polgklego. "Stan li­
czebny Wehrmachtu ora:t po­
lic;Ji I SS w tzw. Guberni 
GeneflllneJ we wr:tcśnlu 
1944 roku doszedl do propor­
cji 92,6 proc.: 7,4 proc". 

KSIĄŻKI 
W . Wal.kl: AMERYKA LACINSKA. 

lItat1:l. I IIJU;tI~tnoł~ . Tlum. L. Ko­
WIII.kl. A. Kozłowski, KIW, I. U~, 
c~n .. 1I(Ilł, 

Radz!eCkl autor. kttire!l:o Jmle1lla 
nlnt~t)' ksl'ltk. nie pod. Je. p,,..,d_ 
stllWIa na Ile hl!to()'c:~n)'m ut .. rtll 
w.lk~ a 'IIP~ n.floYlli na ter~nle A_ 
ltl~rYkl t.acln.kl~. Walka 1.0 pro .... -
dzon. Ollwnl~J ptUZ ImperIalLun .. . 
meryka!Ukl t anglł'llkl prz~kntlllclJ. 
ail,: w akrc·de oatlltn!eh dwudzlutu 
pl~clu I.t w wllk~ między mllllll m.l 
lUdowymi • monopOlami ameryk.lI_ 
'klml. AsPt'kty polityczne, lI:ospod.r. 
«e I .pole«.ne. 

" 3D C'U!fWltilkl, NRF _ PA/Q'STWO 
PRZESlEOLE~COW. tik.)', l, :5CI, 
.,eM IGI!:t. 

N. p.z"kladzle NRF omawl. aUlO!" 
na.odllny PUlble:mu ~hlnlzmu n'· 
""11ijoQbm,,. Jego IdeoIOłl!<:;. ReWizje­
n lŁm zest .. WIa Z militaryzmem. Po­
kalUJe. klO Jest pn:eclW, • kto &.II 
norlMU:uotJą lta.unk6w I kt .. jaml 
soc:J31lltynnyml. O metodach propa­
lI:and,. rewlz.Jon1styc:zn~J, nlI.ola re­
.... lzjonlzmlL 

W nioskI wyprowadzone :Ii 

faktów. I dokumentow SĄ l 
tutaj pre~yzyjnie Jasne i 
przeciwstawne lansowanej 
legendzie, która na :z.achod~ie 
rehabilitować miała "rycer­
Iki Wehrmacht". 

Autor pn)'taczil równiei (w 
oparciu o dokumenty) plany 
znluctenia narodów polskie­
go I innych, stwierd:r.ająe. ie 
Volsadniczo wszyst kie obozy 
koncentracyjne były pomyśla­
ne Jako instrument polllyki 
eksterminacyjnej. Odpowiada 
rzeczowo na pylonie, gdzie 
i d laczego zorganizowane by_ 
Iy obozy koncentracyjne i ja­
ką rolę pelniły w aparacie a_ 
gresji i terroru. Cytuje dane 
dotyczące stroI biologic;l.nych 
lpoleczeńslwa polskie,o oraz 
innych narodów europejskici1, 
poniesionyCh wskutek te r roru 
niemieckiego. 

OpierajlIc się na dokumen­
tacji Rady Gospodarczej i 
Spolecznej ONZ z 194.6 roku, 
Klafkowski prezentuje stra ­
ty biologiczne. państw euro­
pejskich wchodzących w 
skład koalicji anlyhiUerow_ 
skiej. Straty te wyniosły ok. 
30,5 miliona l udzi , z czego w 
Związku Raclzie.cldm ok. 17 
milionów: 10 milionów lud­
noki cywilnej I 7 milionów 
iołnicrzy . NajwYŻSle procen­
towo str aty poniosia Polska, 

WIDNOKRĄG~ 
ODPOWIADA <:i1. 

"WOJ TEK IIZE,ZOW: 
Nadesłane do redakcji. wler­
ue dość dobue świ adcxą ° 
ku llune literackiej autora: 
wyobrainl i wrll'Wwoścl. Są 
jedna k Jeszcze za malo ory ­
rin_lne. :r.a 011.10 wla~ n('. Za 
duio w nich rc>mlnlsccncJi 11 

lektury cu dlych wierszy. 
Warto jednak da lej próbO­
waii sil w pione. 

R. li. _ RZESZOW: ran_ 
Ikim wlcrsJom buk liryzmu 
i obrazowości. Sll zbyt suche. 
wykoncypowane I :r.a malo 
belpo!l r cdnic. Ale l'Oii w tym 
jest. Pod obał nam si c:: wiun 
" Bez s lów" mimo pewnych 
nieporadndcl Jc::zykowych. 
W innych zbyt auio konwen­
cjon.lizmu I maniery. 

ST. 1. DĘHJCA: W 

gd:r.le zginęło 200 osób na kai­
dy 1000 mieszkańców. Byly 
\O najwięks1.e oliary panie· 
lione w czasie minione; woj­
ny. Straty Unii Poludniowej 
Afryki, USA, Jndii, Australii, 
Norwegii, Kanady, Nowej Ze· 
landli, Belgii i An&lii wynlo_ 
Ily w tym c:zasle od 0,15 do 8 
ludzi na kaidy J.yslqc miesz­
kańców. 

Ost.alni rozdział mówi o o­
bozach koncentracyjnych ja­
ko organizacji l.brodllictej l o 
problemie wymiaru sprawie­
dliwoAci. Autor podaje cieka_ 
we :r.estawienle Ilościowc 
tych, klóny w r ozumieni u 
prawa międ:L,Ynarodo~o u· 
mani zostllli za tbrodniarzy, 
i tych, których dosięgła rę­
ka sprawic"dliwośd. Konfron_ 
tacja nacunkowcj liczby 
zbrodnlarlY odpawieddalnyeh 
za l udobóJstwo I zbrodnie 
przeciwko ludzkości :I: uka­
ranymi Jest bardzo wymow_ 
na i nie wymaga komenta· 
f'ZY. Problemefl\ prawnym: 
r oszczeniami poł~iml o od­
s:r.kodowania dla of iar obozów 
koncentracyjnych, Klafkowskl 
kotrczy swoją pracę. 
Książka ta jest pozycją 

wartościową. Dla mlode~o po­
k olenia s\.anowi ona p01.ycJę 
cenną, gd .... i zwięuą I nasyco­
ną faklami . 

JERZY ROS 

wierszacb duio błędów Jęły­
kowyeb I nleporadnoid 
ItyJlstycłllyeh. Pisze Pan: 
"Wqardtam w r UChomym 
, lobie o klcu, ru:r.drainlony 
ciszą lolu I iólwim krokiem, 
mocnym p"yplywem". A lbo: 
"Nie widJ;lal~m nie OtuJOllt_ 
11"0 er.arnym płótnem globu" 
Naprawdę nie wiemy co to 
tnacz:y. N·lech Pan s tara sl~ 
pisać pros (I I nie udziwniać, 
bo t r.k s ty :r.amicn iaj lł ,i~ w 
belkot . 

R. K. _ LUBACZOW : Nie­
glc l y, na r uie nie bęrlzlcmy 
drukowali panskich ,,' ieUlY. 
m imo. ie iwiadnlł one do­
brr.e o P a na moiliwośclacb. 
Wieuze Ilł prostc, JirYCłne I 
I1:Cłere. Prosimy o ulnyma­
nie t nami kontakl u I nadsy­
lanie nowych wleruy. MOiG 
'III" pnyulo!ci skor"Yll lamy. 

J. G.- NAROI., POW. LU­
Bt\CZOW : Utwór "Powód-ł 
wódek" mimo s:r.laobelnych 
Inlencji oie nadaje 1I1~ do 
druku. 

Z<l"iJol"w "Hl)' Cu.neckl, RELIGIA 
I SPOLECZENSTWO W POCL..AOACIt 
PLATON 'I .. KIW • •. m. Ct'''a In "tI. 

Po U ........ Ch melod()IOfIlctQ~·.,,, ta_ 

POIICł' l poza lej ,rllnlcaml. SI)'I rll_ 
cuj mlOdzldow)', temat)'ka rownld. 
A wl~c dzl~we·i)'ny. ""mochody, łre­
dOW~kO .rtYltyc,no-studł'nCkle. JUt 
w tym Joonak p"'l. demlIkatonka. kie .pn" • .)' J~k: mo~ot;~n. lenlo­,!. PI .. tONl, e~e"atQIo)ltCJne koncep_ 

~Je Platona t Ich .I'"t .. nn)' .ndnwÓ(I, 
' unktJe ."nrec,"e 'Jowisl< rł'IIIIJn)'d\ 
w Id.,..I,,)"", pa,,~twla PI. ton. oUz 
POIII:)dy l'l.tona n. r~lIlI:lę. 

\\Ilnda Ku,kl~" ie1:"wa: ZA MURI\_ 
MJ WONT,". W.oomnl.nia z Więzi .. ", .. 
koble" •• o lIIont"lupleb- lI etd(lw 1kl­
"41. W)'d. Wt"rl\due, l. lH, r.ena 
U ~ I. 

wIuomnlenl1\ , ..... lltune z kraKOW_ 
skim wl~~l"nlem w ""a51" akup.cJl 
hltlf"ro,,·,kleJ. Cltk.we łlOwnlł' "a 
... ~Ill<::du na 1"-t"ltguIOw)' opis CII­
dzlcnneln tycra WI(lnl""~k orał me_ 
tod badania Ire&~low.n)'Ch pn:ez hl_ 
lIero,,"sklCI"I oprllwetiW. ZdJ~ta nIe­
kt6r)'ch w!~tnlar~k, nlepł'łny Icb 
.p' •. 
Zd:d.łl ... Mant e, OPO ..... If:SCI ZA­

"TOKI PERSKIEJ. KIW, I. 141, cena 
iS zł. 

Jł'O;t to plerwna k<liltk. d>.lennl_ 
kOtW, znnn",o c")'telnlkom &I(lwnle 
lO ty&odnlkl "l\J.lMg Wleł". l(Jrle 
druko,,· .. l wl~l~ report.!lt)' U! Iw)·"h 
z:a,:rllnlezn)'ch pOl'lróły. Obraz tr.nu 
doU: wu""hstronny. O hl~lorll, kul­
tUne, u8.dnl~nla~h .gospodarnych 
I ~Ił'nn)"c:h 10110 plu'nwa, Q boga. 
u·ch lra rl)'cJICh. Liczne llu1ltracl~ 

"a" .. n Glow~ckl: WUtOWKA NON_ 
SENSU. PIW, a. lU, cena IJ I.ł, 

Rownl" oeblut ksliltkowy dz:lennl­
uru. Tom uWler .. 'Ił'dem opawLa_ 
eLan, ktti,)'ch akcja rozg.ywa 110: w 

Ilelm"t Welz: ZDRI\DZ2NI GRE­
NAO/WZY. TIulII. J. OUDlel. KIW, 
l. l7t, cena u zl. 

W.pomnlenla niemieckiego ollc~r. 

s okresu walk w St.aHnaradde. SpoJ­
nenie ze lIron)' Nlł'mCI ni prl!yczy_ 
n)' klęlkl. Kr)'l)'un)' atoa-un~k do 
Hitler., J"go lenltral6w. Droł. do 
or .... nIUleJllntyfauystowsklr.h "Wol_ 
ne N'~lncy'·. 

I"'U · Lq_Johan .. o,,: RYA·RYA. 
Tlum. I. Wya:omITlk.. Wyd, 1'0_ 
znlńskte, •. łU, l:en. n zl. 
Szwł'd~kl piAu II.ruelo pukol~­

nla J_t I ....... tem w'Zy.tklch n.grOd 
lIter.ekleh tellO k';llu. WJelł' podrO­
to"", .. I, prObowat wle]u u.wOdOw. 
.. Rya.H)'." Jest Je,o naJlł'pUIi pO­
widcI ... OpoWiada w nIej o oltlelac:b 
pięknej ",,1~J.kt~J dziewczyn)', ktOr. 
pO$luklWala mLlołet przez c.le t)'cle. 
POdObne ol""o do Reymonta.. 

AJeluandcr ROC,.hkl: MOST NAD 
PRzEPASa .... W)'d. u zml~nlon~ I 
ro..lzenone. W)'d. Poznańl.llle, •. +łłI, 

cena SIO .1. 
Obfternl monografiI! lułor. "Bud­

d~nbrookbw". Ciekawe .naU7,.), Ut .... 
' lIckle ddcl t"&O znlllom.ltt'lo pisarr. 
nlemlecklc!l:o. N.. wstępie o~erne 
kl lendar lunl mannowskle. Prtyplll)'. 

"eny Hukowaki: HOZWOJ TECH­
NtKt A POSTĘP SPOt.ECZNY. K]W, 
I. IN, c:ena 4 :tl. 

W .ltrl~ .. Problemy, polemIkI, d)'ł­

kusJe" luturoloalc:zne uJ~c:le :ta'ld-

Od Wielu lot wolcZ1/Tnll o rów- .hist'"1lk utuki ucU'stniczy w 
nv ,lOTt i od wielu lat r ówny parotvgod"wwlll1l kursie pnl/IIO­
Itar t je,t likdq. Nierówne jut towaWCl1lnl Uniwersl/te'll War­
bowiem zawne prll/gotowanie· 'ZG.wskiego, ole ClV tr .. v tSjgad· 
do .tudiów - maturzl/slów. Nie - nie Iq to Iranie zawlOł! bodaj 
równSj jest poziom lIt"kól liceal- prowizorycznie "lIfedostatek kul­
"Sjch, rÓŻl'to. ich 'pecl/fika, r?.!- turalnll m4ugo miasteczka? 
"/Ul kadra profesonko, r ()zna CZl/ toreucie male miasteczka 
wreucie metody pedugogic.rne - ZnOWU widząc r.::ecz bardziej 
prZll 1ednoli/l/m nawet pozio- l.zezepólowo - nie pod,uwa,q 
tnie wvkszlO1cenia. l ró.tne wa- daluej UnIi pocl.rialu miłd2ll 
rUllki spolecOlllo-kulturalne ,~o lO"l/toOdZqCJ/mi się z nich matu~ 
odsetka miodrlety, kMrv prali· rZll,Cami, ju'! w 1IellllJe pr.l\llUl-
nie podjqć st,.dia. IdnoJci lpoleezll.e;? 

W '.ll/SCll znallly te prlvcZ1/ny, Młodzieży, która brala ucł---iał 
UlSZ1/SCl/ zaadzllmU sif, .!e uczrll to programie telewit"l/1nurn, ten 
.te tort ezv malego miosteczka podział, UI1I"lkajqclI z 1'ochodze­
korZ)jSlo. z o unele bardzie; nik- _ia wydowal .if jrdnak nleutol­
k; bazv kulluTolllej -niż uczeń nl/, Itwierd.lola ona bowiem, te 
z wifksllICh Jrodowillk i tD.IZJI - mizerna baza kulturalna, jedno­
IeU pTZSjjm,.jemv za bel~ porne kowo dla wuy.tkich _ WIZllsL­
illnieMie różnic w sposo~ie prz1/- kich uklada po druglrj str onie 
.\OOjo.nlo kulhroliów mu:d.zu barierv. Iotlodzież jest prze­
mlodzieżą wiejSką CZ1/ r obotni- iwiadczo"/UI z gó11l o -nierÓwII.1I')), 
czą a mwdzirL'ŻII inteligenckq, , torcie. Z aórll prz1/gotoWOtul. na 
która startuje w doro,'e żUcie trudno.łcL l z górl/ tet reZ1/gl1u· 
z gotowI/TrI. oaaatem ooWVków i je a priori zoklodll;IIC, .!e studia 
prZJ./zwllczoje!\. CZll ,ednak nie sq dlo nie;. 
WSZ"1/sc ll zasto!Ulloiamy się "IIod Poza '11m ml.olUie.t jut źle 
stont>m .łwiadol"llołd tu'znia z poinformOW<lllu o zawodlrie, któ­
mniejlZlIch Jrodowisk, padeł- 1'11 WTaz ze lI!lldlOmi otlq"nie. 
mu;qc.Qa decllzj\: o k.tkuletll/ch Mówi sie o tej infOf1'lwcji tokte 
Itudiach? od wieI,. lat i włD.Jciwie, 'ciedy 

Srodowa dy~kuljQ redakcji przvpomnę ~o~ie cza., wlD~nego 
mlodzfe':owej "od rótl1l1m Ita r- tol/boru i rZl"l~e mlodl/cn dzl4!w­
tern UJ i!f,lZomIMCh, dodajml/ czqt manI/ch mI osob/Je/e, zde­
dl/,kusjo barcbo intcrClujqca i zorientowanych., zagublonlIch., 10-

oordOlo potrze~ua. próbowała dajqt:l/ch się wt~djJ en masea na 
znalcU nie tvlko odpowipdt na medl/cynę i stomatologie, ~o 10-
Pll/anie, ole i Jrodki, majqcł' za- ka byto moda wczi!!nllch lot 
radzić isttliejącl/m ró-tl11colll i pięćdziesiątych, rzuze dziewczqt 
złikwidowoć /e f1o]jaskrl1lO'le tvch studjów nie koitczqcvch, po 
negotJJwSj. Przyniosla pozo tl/m pierwszym semestr .. e reZ1/gnu,q ­
autentJJczne wjJPowiedzt mlo- cvch - Zdaje mi sle, .!e III/or­
d.de.tv wialnie l) ttopniu jej mocja i dzij niewiele po!unęw 
łwfnd01l"to.łci, które stalli III ja- się naprzód. 
skrnwq Uw/racjI} komp eksu MedVCllDa co prawda wlępu.-
niższoki. ;e dziJ miejsca 8ocioloali czv hi-

Bo jakże inaczej nazwał! zda· stoTii sztuki. ale w dobzlIm clą­
"IIie ttcznia o sobie laml/m, że je - au młodzi adepci tych dwu w­
ao POliOrll kultt.tralnl/ jest zero- wadóto "ie oordzo wiedzą, jakie 
wy, ,koro nie może bl/wać w trudnoJci krujq .Ię za nazwq 
teatTze, w żVciu nie ~lIł s/ucha- kterunku stlldiow, jakich u ldo.! ­
czem koncertu I nie o"lqdal Qa- nie!\ Wl/m.aUO;ą one i, co chyM 
lerll sztuki? l zaraz po tllm WU- najważniejne, jakie jest zopo­
maniu, lIostepuje inne, obleCZO- tr.2ebowo.nie na przvgz1ych -ma­
"Ile w lorflllt nie5pokoine,,0 PlI- gilltrów to ogól nej .truk/urze e ­
tania; itlkie sq jego Izanle to konomiczno-kulturalneJ kralu. 
egzamil'tie na hiatorię sztuki, gdv Ciekawa dllgkus;o, zatlltulo­
obok .tanie marurzYlto z War- w01l.a "Równll start", jClI' zaled­
Ilawy cl1l Krokowa? Stanse wie poczqtkiem pToblemu tele­
waa.tojq nieco, bo ów 1'rzYllzlll wlzy;nego. WI/da;e mi się bo-

nl~ń pOdan"ch w t)'tule. A ... Iec a 
upo_etnnl~nlu technjkl. ekono­
micznyCh I rpllłeCtn)'Ch kon!lkw~n ­
el.ch ,o,,",",oju lechnlkl. Tllk~e n pro_ 
blemach rozwoJu IpOl.eueńM""a .0-
cJllIllycznflgo, 

S .... nl.llw Alblnaw. kl, RYN EK -
SOCJALISTYC1.NY Ki\PITALI­
STYCZNY _ Sw lATOWY, Kiw, l, 

1ID, ~en. , El. 
OczY .... I'cl. o pral)lpma.c:h h.ndlU 

:tagranlczne.o w \.Jęclu krajÓW 
RW PG I problemich z t)'m t .... l~l.­
nych, ICIIIIIWI~nle r)'nku kapltall_ 
.tyczne." I totlllllUYClne&O, proble­
mleh nnku Jwt_tawego I dylku_l.ch 
s nim zwilIzanych. 

R )'", .. rd t.ęsk t: TI::RM1NAR;,: O­
CHRONY SADOW. W IlIl>hcacb b:"w· 
.. )'ch. Wyd. IV pn:~rCI>I"nł' I uzupet­
nlon", PWRIL, cellĄ.:III u. 

As".". pete"tn: MALY PR)!;E­
WODNIK ŁI\KARSKI. "Ollla~,,~nił 
I ebauktennyka \t .. ... lIaUewnyel> 
I Ur.lI.lU.)'cb &Ol cb,",U1Y a "'" tlltiw. 
lursye l IlI.n~pÓw. Dla rolnikÓw 
praktykÓ.... PfEł'l. R. Morac:r.eW1lkl. 
PWlhL. I. In, cen .. :u 1:1. 

A. l.ewauleI, OCHRONA ROSUN 
OLErSTVCII. z t.alolk:m,l b:lrwnylfil. 
PWRU ... , I. 1"1, cl'.na m zl. 

AadneJ Ful,ua, lIPRAWA MAKU . 
PWRIt., l. Il\e. ~e", Ił zl. 

MJebll.l Qnbrocz)'fI.kl, F,ucellh'H (lo­
n~lak, ROLNICTWO A.R\·KANSKIE. 
ProtlukeJa I IpetJallnc:Ja ,"I~<lz)'"a­
lOdowa. PWRIL. s. :wrl, e~na :15 zl. 

M . KOIIO.OWI! SUBST..o.r.;CJE OR­
GANICZNE GLICB\'. Tlum. L. Kunc­
lewskl, A. 1:ura...,k~-Tomcz;)'k. 
UWRtL, II. :el, e''''. /00 d. 

wiem, że na;,zerszo i no;pel­
,liej,za in/o1'1llacja dla stu ' lI,Je­
c1l mlodzl!!.lll, rokrocznie podej­
mujqcej "udia, włojnie poprze.! 
telewizję mo uallse dotrzeć do 
n.a;mniej~zllch ośrodKÓW, Piszę 
to po dwulctnlej przerwie po 
roz dr14gi ł po Ta z drugi nairowa 
mi lę fflllJl progTllffl telewlztljnll, 
pr.t1lullln~ "udelltOnl pofwil:co-
1111. Dzięki lel!!wizji istnieje 
możliweJł! przeniesien.la pro~le· 
mntl/ki cazami'łÓw wstepnllch 
na Unlwerslltec/e Worszaw!kim 
d" MVlikiszek I Biadalin, d.zię:­
kj. tetewjz;i w programach dla 
szkól ;edena8tllCn mOpluby z po­
wodzeniem znaldć lIie tran­
smls;e z seminariów filologicz­
nI/Ch, (Tllgmen.tl/ co ciekaws.tl/ch 
'lOt/kladów i proc lemina"I/;· 
nyCh, ,po,kalria z pracownikami 
kotedr, ze 8/udentaml wruzcie, 
umiejllC1lmi momić ożyciu ,tu­
denta nie tl/tko tego, któremu 
udolo lie potT~m.oł! rqbek 
pIaszcza Ewy Demarczvk C'ZV 
wlIgtqpił! o~ok Pletrzllka tU 
"HlIbrl/dach", ale i tego, ktOrll 
zlożl/ ł egzamin z filo?ofil, bqdź 
~łożt/l zlamanq "IIoge. 
MyJlę. że w tjJm okresie go­

rące"o czerWca t gOrąClIch k UT­
Sów przllgotowawcZl/ćll warto 
mówić "IIle o te"oroc?nl/ch zde­
zorientowanllch, lecz "WIIrw bo­
daj raz pallll/ileć o catoroczneł 
kampanii informacyjnej dla pTlV 
szłych maturzJj8tów. 

KRYSTYNĄ 
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E. NASlY EKRANIE 

Wiaczesław Tichonow 
W plebl.scycle "Nowin Rt6-­

nowakich" na najlep'ze rumy 
I aktorów 1967 nazwisko telo 
aktora bardr.o tzęsto pojawi. ­
ło .1<: n. kupon lich nadesł.­
nych pruz czytel n!kÓw. Nic 
d:rJwneso. W BondarczukoweJ 
ekranlucj! "WoJny i pOkoju" 
Lwa Tołstoja dumny I pl-:kny 
kniat: Andrzej Bołkońsk l 
1wracal na siebie uwagę I na 
dł ugo pozostnl w pam[ęcl \\'1· 
dw w (zwlau.tUi pań) . Rola ta 
była pll:tnllstq kreacją ekra­
nową Wlacl.C$la wa Tlchono­
w a, JedneiO z ulubieńców ra­
dueckieJ pub!!cmo~d. znane­
go r6wnlc:t u n31 z kilku tu­
mów. 

Pochodd z miil"teczka Pa­
włowo-Połildn polotonego 
niedaleko Mo:;kwy. Miasto LO 
ma stare tradycje robotnleu 
I milI,. Sławka Tiehonow po­
czątkowo równle:i: zamleru! 
być robotnikiem, Po Ikończe­
nlu 7 klas ponedl do ukoly 
:r.awodoweJ, I nallępnle pra­
cowal jako tokarz. Ucozyl lię 
równoczeinle nadal I po zda­
niu malury postanowll obrać 
/.nn4 droeę bclowl4. 

Wyn ik eg:r.aml nu na wy­
d :rJal aktors ki Wsz.ec:hzwh,~ 
kowe,o Inltytutu Klnem. to. 

now gral kołcho:tnlka Mat­
wieja, który nudt.l się na wił, 
tęskni za Ulnym tyciem. Trt.1 
ma go tuta j tylko miłość do 
tony - Larysy i oto nagle 
budz.i się w nim uczucie do 
Innej kobiety - młodego a­
gronoma, Toni. Ta pełna 
sprzeczności I zwątpienia PO­
siać dała młodemu aktorowi 
u..!Insc ukaz.ania talentu ,Jesz 
cze J('den dobry artYSto ru­
mowy" - pisali krytycy. a 
publicmość odwiedzała tłum­
nie kina. grające obra:ty z TI ­
chonow('m. Odu,d )elo popu­
la rność rosła :t roku na rok. 

W rok u 1958 Wiac:r.eslaw 
Ira młodego marynaru RaJ­
Ikielo w filmie o porwaniu 
radr.leckiego statku handlo­
w('go przez c:r.anlkaiszekow. 
ców, w rok pM:nleJ kreuje 
lejtnanta Rukawlczklna w ril­
dziecko-czeeh05 łowacklm Ul­
mie "Majowe irHlazdy" I w 
tym rumie odkrywa 10 jako 
aktora publicUloić polska. 
Mllcunan Panin w film ie pod 
tym samym tylułem, klląię 
Nas:r.czekln w Oolua:r.[e "D\\' II 
:tycia", kapitiln Suzdalew w 
"Domu nil rozstajach", Alek­
liej w "Tragedii optymiltycz­
nej" - oto dalsz.e role te,o 
aktora. Po nich pr:tys z.ła po­
Itać młodego księcia Bołkoń­
Ikiego w " WoJnie i pokoju". 

Kreacja ta była r6t n!e oce­
niana przez krytykÓw I pu­
błlc::r.nojć. Jedni podkrdlall 
Jej orYJinałnośC, konsekwen­
c Ję, Inni uwataJ!. te aktor Jes t 
nazbyt sztywny, Jednost ron­
ny. Jednak wuyscy :tlad:r.all 
.I~ :r. tym. te pO!llać ta n ie 
ginie w tłumie. Jaki cechuje 
HWoJn~ t pokój", te obok Sa­
wlellC'WeJ I Bondattl.uka Tł­
('honow Jest cowlowym akto­
rem tego filmu. 

Rola ta jest niewątpliwie 
powamym krokiem naprzód 
- na tw6rc;>;e) drodze arlysly, 
o którym z pewnoki4 jeu..cu 
nIeraz usłyszymy. ~ - In) 

gratu był mizerny: trójka J. r----------...:;~-..! 
minusem. Rozpacz. chłopca 
byłl jednak tak wstrUlsalllcI, 
:te sIm .urowy dziekan wy· 
dualu aktorsklelO zdecydował 
.Ię la uspokoić. 

- No pruslań - spróbuję 
clę wuąć ra:r.em :r. lwoją trój­
ką · 

W c:r.81le ltudlÓw Tlthonow 
nie :r.awl6dł IwoJe&o profeso­
ra, robll s:r.ybko pQ1lępy I w 
roku 1948 zagnl pierwu,ą ro­
lę rumową - Wo lodlę Osmu­
china w ekrenl:r.acjl .,M łodej 
Gwardii" Al. 1,o'l1dlejewa. 

Niestety, były to lata. kiedy 
w klnematof{.ratl radzieckiej 
domInowało hasło "lepieJ 
mniej filmÓw. e leps:r.ych'· I 
dostać rolę w !limie było nie­
zwykle trudno. Mlod:r.1 absol­
wenci Insbtulu Kinemato­
grafU grali wlec na sccn le -
na jpierw w Instytucie. łI na­
.tępnie w Teatrze - StudIo 
Aktora FIlmowelo. Tuta j cral 
takie Tlchonow. który ukoń­
c1:y ł studia t od:r.naczeniem. 
Występowal u boku Itar<tych 
I manych kolegów - Nalauy 
Kubn lnej. Borysa Andrejewa. 
Krluczkowa I Inn.vch. 

W latach 1950-56 T\c:honow 
wY5tąpil w 5 fIImat·h. ale nie 
zallc:r.a Ich do swoich nilJ­
pięk niejszych w~pomnleń Ro­
le. które gra ł - młodych ori­
ccrów. lotników c;>;)' mllryna­
r'7.y były schcmat~·(';t.ne, 
monotonne, nie pozw<llal:v ak ­
torowi na rOl':winl~'[e talem ­
tu. Tlchonow $kupll s!<: ulem 
na technice gry ektor ki('J -
u czył .sIę Dodczu tO)t:ć od 
swoich slarnych. doświadczo­
nych koltgów. 

J cgo piel w!!.ym lukCClcm 
była rolil \V filmie Slo Ro,t"c­
klC'io według k~llł~ki Serglu­
lU! A"lVlnowa .Sprawa mlala 
m ielsce w P!({lkow!(''' FIl m 
pł)wstał w roku ł 951 . Tlcho-

Sotera 
nowe 

"odkrycie" 
malarskie 
Coraz wi~ksze wzh';cJe zdo­

b)'wa sobie na Zachodzie :ty­
Jący Ilale w Nowym Jorku 
malarz kolumbijski Fernando 
Botero. Jego obril:ty są chętnie 
wystawiane na ekspozycJal;h 
malarskich. uzyskuje wYlokle 
ceny i stanowiąc niew):czer­
pany t('mat debat na temat 
nowoc:r.esnej sztuki, jej Iranic 
I motliwo§ci. Czelo:t dokonał 
Botero? Na c:zym poleJa Je­
lO sztuka? Ot6t, malarz ten 
paralra:tuje (jeśli chodu o te­
mat) Jtilrycb ml.strww. Si~a 
rio Ulanych. a pochodUfcych 
spod r~kl wielkich m alany 
(jak Duerer, Rafael, Leonar­
do da Vinci) obrazów I uacho­
wuJąc daleko Idące podobień­
stwo, maluje coś w roduaJu 
fantazji na ich temat. Powala 
Ją dzieła Itanowiące coś w 
rodzaju kar1katary pierwo­
wzoru. Jednakie drOlą .to,o­
wilnla pewnych deformacji J 
kolorystycznych oryglnlllnych 
uj~c, udaje .sIę artyście osią­
gnąć przy tym wszyslkim e­
lekt... trójwymiarowości ob_ 
r.!lzul 
Płótna Botery znala%ly aIq 

w zbiorach muzców !SZtuki 
nowoo:zesnej m. In. w nowo­
Jorskim "Museum ot Modern 
Art", nadając tym samym dde. 
lu kolumbijskiego malarza 
odpowiednfq rang~. (KI-PAP) 

WIDNOKRĄG 

BARBARA .... BICZ _ i'ltltruktor kulhm:llnll ZD K w Sany4 
Ru" J, SIENKIEWICZ 

Kartki dla Ewg 

KRYTERIA 
Produkcja k,siątdc dlo dzieCi jelt olbrz.,mfo. NokłodU idą 

w dzie.iątki tU.ICC'1I eglemplorzu i naprawdę trudno tlC 
zOriefttować w zawartolct rUch wielokolOTOWuch okladek, 
klLąleczek 'ltapiJo'ltl/Ch prozą i mową wiqzanq. Co garna 
.znikąd pomocy, 

M oina oczl/WUc:le zolaiS/ć • .te kaida książko lOS/dana pr.te.z 
"Noną K,lcgarnIC" odpowiednia jcn dla dZiecka, te każda 
;1'.1 dobra, ciekawa. potlczaJ(lca i spełnia POŻ1ltecz'ltq rolę 
wS/choWQwczq. Z lokiego %cllO<!enia Jednok wunlka bord~o 
mewiele. bo pozoslaJq le,zcu indl/Widuolnc zaUllcre.OW(l­
'ltia dziccka, wreszcie - wiek. Tomik odpowiedrll dla d::iec· 
ko JO-lelniego znudzi 12-lolko. molce lic:qcS/ Jobie lot 9 
moie nie notumieć kdqiki przeznaczonej dlo ucznia 5 Ie/a­
SU. Orientuje to jakim' stopniu rozmIar c~clo"kl, układ gra­
flCtrl" kłlqżkl, pobld ne przcwertowanle Jcj w księga r n i. 
Jednak informacja la ;ut niezbu! pcłno. l nicwUs1orc:aiqca 
dla ludzi mnie; łntereluJqcuch ,tę lesiqikq. nie obcujqcUch 
;/ niq na co dt/I'ń. 

Doro" 1I cZUlelnik ma o wiele łat wiejszq slIlIJację. Bic;!qcq 
łnfOTmaCję o k"ulce, o 'ltowokiocoh wudaWnlCZl/coh zna,dme 
w prasie cod:tleIUU?l, boda, w posloci król /Och nOlolek. 
W kalde~ c/lwili mOŻc sIęgnąc! po lugodnlkt kultura In' , 
to klOruch l:na.Jd;:le ob.';:ernc recenzJe co cIekawszuch po­
Zl/cji. Nf' w ZWI/Claju jest jednak omawiol'!le ksiąif'k przf'-
2:IIacozonUch dlo dzieci, ch«bU tD naJbard.zic; lapidarnej 
l ormle. TndJlo oczuwiJc/e WUYnogoc! od powainUCh pism li­
terackicoh, a..t~bu połw!łcall/ Wlelortronfcowe rccf'nzje opo­
wi.ulkom dlo dzieci. moina jednak żądoć od JIIicl!. wlękut'll'o 
zainleresowania problemem hteraturll dzi~cięcej. a nawet 
kilklolzdaniOtoJlch. :biorO::ll/Ch omOwien co ciekawuucoh po­
%ł/cJi. S:tc:tególnq ~dnok 'Uwog, poumlnl/ polwięcoM tel 
klff'.tłI pi.rma cod..ne'ltRe, dostępne dla nO;.fzerlugo Q9Ółu 
cZł1lelll l'kOw, najbardzIej J)Opularlle nie tlllko w środowi­
.koch huel/goenckich. POmOCą 'Ul doborze lekturv dla dlleci 
,Ildv .zkoło, 'ltouc:z.,l'lel kt.,ko pollk'f'go, bibliolekarka. ale 
dziecko 'ltajnęłeft"j ZwrQCOo ,ię do maIki lub 0'('0, klaro:" 
nie zowue mogq mu u~ielić dobTej radv. 

Z okaz" On' K.łiąikł ł Prosv 'IIc;:estnla"lam UJ kilku 
.potkaniach z oUlo'l'aml ksiqick dlo dzieci i problem l en 
pruwijd 1/'1' 'ltleodmIT:"nnle w każdeJ dU,ku..sji. Rod.:icoe talo­
uolł preleruje pod adrescm pbarlll, ale prleclei trudno od 
fI lcolI. lt'lIrn,agoll:ć, o!ebu Sil mi 'l'ecel'Uowo/i nl'O)e k .• I.p-ki, To 
przecol~ż rolo krlltUJ:ÓW, r~cenzenIOW. nlekoll!t'('znle zreUlq 
zojmujqcUch .11: zawodowo recenzJq kslotek dlll: dOTc»I"rll.. 
W 'olf omawiajqcol'll'o kliąikl dla dzieci do~kono!e m"ał 
roblc \Ol/obraZić nOt/czl/cielo. polonistę % dołwiadclenlem. 
peciogooQiall.,m w ukole podstawowej Omóu'/rnfo. kllql k 
dla d%łeci powinnll bl/e Imalle ,ak 'ltojprzU-'ęPlllcj, godU.! 
chodu tli o porade d la c:!/Jtelnlka masowego, a lIic o pOPIS 
wlalnej cruducji TCCeItZCntu. Dotuchczu,owlI brak kruterlQw 
to doborze ksiqżek d/o dzieC'/ ,esl nlewl/boC'łolnum bi4'dt'm: 
pr.zec/f'ż od startu cz.,ll'ln/czego 'ltojmlodsluch ~olciU oczy­
tanie na nego łpolcczeńłlWO: za lal 5. 10 I 15. I nic '''st 

"cI/a nikogo oboXIM, Ctl/ pnuszlu dorodu cz-uteln lk łlf:O n ic 
po umlrowoty krumino/. wUfwll~thlOnc romQnłidlo, cZII po 
dobrq, IntereruJqcoq kllq~kę! 
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0.,.,"1 w tYlD !ft.on\" 11 .. "_ 
".n I)'mtonlun,. ... Klo ..... llleJ 
"un.tmonlL b .. 1 1I:uU'.roLny .. 
dwłw:h POw<>do.... z ... ~t on 
.... r!ll:.nltow.ny .. Ok."lI łoł 
r oetnl",. urol'lzl.n ... nur. Me· 
....... kl".o OfU "ko OIIlatnl 
e",umln p ... ...s W)'IIf:ll-ł!m .., 
Ciechocinku POdC'7.' J'"U .. ·._ 
lu Ork:h-ur Svmton lC'tnveh, 
"lOry odl>f:dllle 'le w dn'.ch 
.--UI br. p'o ..... dalll 110 dl' -
. , •• n .. l: J.n " ... Amb .... I T._ 
Ileu. Ch"eh'l. Opr6et orki .. 
II,.,. .... ,...I.plll ..... n \ «Illt"': 
n "(ln. Sm"nd~llInk. t or\ .... 
pl.n). Edyta Wu,l"ws". 
{,"cun,op .. nl o''''. p\1".nl_'. 
_ Ram"n Siwek (Wlelk. Or_ 
ki .... , Symtonlnnll P"hkl_ 
In nadl. w Kat"wI"a"l\l. 

Konce.t (> n lecn !'ml"nlo­
nvm pro" .. ml" POW IO'7"ny 
X ...... 1I1 w dnIu u Dm. w ro­
d ,lnn .. m "'1....,1 ...... Malllw~ 
Iklelo _ prrem"łlu. 

• • • 
w Kmo.lenka"h. woj. klelee­

kle flodb .. t Ile finII I I 0(6Ino­
p"l_klclln t · ... U ..... lu Orkl('S!' 
Del"dl _ mle,I'~wnlewa<1~k l 
p,.,. ... n.<1 J.k w~.d"m" woj. 
""'r .... ·lIkh' , ~pr..., ·n ln .... I .. 
t.,.pnły' o,kle.lr. det" ZI>K 
W!lK w MI .. !"" I ZIIkllld6 ... 
Przemy,l" Lnln""leao _Ln!::>" 
k,·· .., K .... "I~. 

I oto mllll wladomoU: 
......64 z"połóW I ".te c:orll 
ml~lnanl. _iell piu_e 
mtetue .• U'II)ÓI z .. Lnl.nt l~ 
rywallzuj.cJ' a 'WllpOlaml kl_ 
teJtorl II. wyw.luJ'1 dru&le 
m Jelace. • • • 

Ost.lnlo W OI"'J'nle pru­
b y .... I. "u.,.. działaczy t~ 
t ury l!>Ortu _ alontów Ko­
mllll KulIUr]'. Soortu I Tu_ 
. y"ykl WRN W Runowle, 
pnedlt.wlclele WKK.J'IT. <>d­
pawl ... dnleh komllljl PRN orllz 
PKKrlT. 8yl. to r~wl~)'~, 
IId)'i popnednlo Ku,.dlw X ..... 
cli P,.edlt ..... leI ... U WarmII l 
.Mu,u r. 

Une.tnlcy pn:J'wlełll " lO­
b. wl ... le doł .... ladca:en. lidyt 
IIINt)Od,ue umotllwlll przed­
Itawlclt'lom wol. "enOWlkle_ 
lO IlIIl>I)snlnle I le" probl",na­
m I lUrYlirkI. formami dal. ­
łlllnołcl lej orllllnl ... "JI. 
Zw! ... daono rownl" ,elon)' tu_ 
' Yl IJ'c" n" ar," ubytIU I Jeb 
WYkMJyllllnle, 

• • • 
W S.noku (SFA) odbyło .Ie 

"orllllnbo .. a... Pnt"" WKZZ 
OtllZ WoJe .... 6d"k. I MIellIk. 
BIDlloleklt PubUcUl_ vr KU _ 
" owle ukollnl... DIDUOltil. ­
ny pl.ców"t "wl&ltowJ'eh I 
!)Owl.IOwyt'b IIlbllote'" pu­
b :lnnyeh. 

Proar,m. oprócz lematyld 
bibliotek. MIle lej obejmo ..... t 
Inform .... j... ° w)'brany ... h 
ua.dnlenl .... h ,ktualnej poll­
Iytl wewneumel I ultf.nl ...... 
neJ n.Sł~o .,..nst..... MaZ o 
DOIlIYc". ku ltutlllnel wirodo­
""ut.,,h tWÓreay"b. 

• • • 
Inne zaJeclll Rkolenln_ 

.orll.nlzow.n ... ro .... nJd; prze. 
WKZZ oraz WydzIal Pro.,.. ­
,.ndy Knmlletu WoJe .. ·ódz_ 
kl<'ao p.orlU, odbyły ' If: .. 
R~"",owle. UczestnlCZJ'1I w 
nim lel"ro .... " .... )' r.d lo,",'edow 
powllllowych. ktony UlPOzna­
II sle z P ... ena ddal.lnołcl pro­
wDdznny~h pn.ez n lel> plac6-
wek ",Oz I proJek '''m uchw. _ 
Iy .... Iprawl ... POprllwy dzla _ 
laln"'c, tycll ołrndkil .... Intor_ 
mocJi I p.npa.andy. OObyl. 
.Ie równlei dy .kU.Ja n.d 0.1.1-
I"ty""m Wyd.wn'et ..... Zwl.~_ 
ku .... ejto CIIZZ na temn ' 11-
dlo .... ezIÓw. Orllanlulorzy u_ 
lIIotllwllll laUe obecnym a. 
•• kolen,u KaPcu.nan!e alit z u­
.~du,nl,,"l I g ..... a nd.owf:­
zla r_u.ow~kleJ WSK. 

w _relu g InlormtleJe 1_ 
, .. kl"rownlk, _był, .te t..r~ 
dzo rz~ ..... dylkUlJII w lUb­
reJ ""rll~ono .... I<:le I~'''tn)'ch 

IIpr.w I IIII"""ono cerea .... nlO­
Ikbw, m o ..... ycl> ptzJ'C'ZyTllĆ 

Ile .... pO .. ·atnym .topnlu da 
p"p" .. 'y IlII.n ... W tej d.l.edZt_ 
ni •• 

CzynNI .... ~§" ..... klm Mu _ 
.... "m Oktel!owy,n, w eUI·. 
Vn' O . "' .... ty, K .. tk l I ru"y 
wy.13WII pl .•. Ih.",rla " •• eJ 
ks l .. 'k j" e~II .... " 'wl,.. b"I", o­
,,,tnlo w Tyel)'n.... I Kolbu~ 

"'"weJ. 
O L:llnte rHow.nlu oJą 6wiltd _ 

C7y frekw,,"CJ. nie 1",1100 
pr~v ,,~!;)jo,.ch. alt r< ... ·"I"~ na 
I'relekl'J"eh. wyiP .. ~~n~ c'h 
pr>.el\ kleruwnlc.ke blbl"" ... ŁI 
IIoluz4;lum. mir S,. D;Hłokow~ 

DO nnlllkl a koneer"'e .11-
,00w",nlow S~kntJ' Mu>:yc ..... , 
II "tOpniII Vi Kzes " .... Ie. ut· 
krlldl .al/l; btąd. OlI' g".~tule­
my naZWISko j.-dneK'" 7 a" ,I­
wentó..... lu re P<>prll .... n1. 
D.zml Ad •• n Wo<!nltkJ. 

too ~ - I:da"ylo idę. 
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